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Ramy do obrazów i fotogram w naj­
nowszych wzorach

poleca o cenach niskich 
Nowo otwarty handel artykułów religij­

nych, pod firmą:

S T H N IS Ł H W  PU B
w Krakowie, ni. Sławkowska 4

(vi i  i  vls Hotelu Saskiego.)

h> kongresie katolickim w Lu- 
blanie.

(Rofleksye uczestnika Kontresu)

Da Jakich rezultatów  może doprowadzić 
zw i/ta . śmiata i syts tematycznie prowadzona 
akcya katolicka, tego dowodem był świeżo 
odbyty; kongres katolicko-ludowy w Lubla- 
nie. Nie dawno, bo zaledwie la t tem u dwa- 
dsieścla i klika, duchowieństwo wraz z ludem 
stanęło do otw artej walki z liberalnym prą­
dem, w którego rękach przeważnie spoczy­
wały rządy 1 wpływ w Słowiańszczyźnie po­
łudniowe] I Dsiś szeregi liberalne stopniały 
p iaw ie de zeta, zato praca katolicka święci 
tryum fy na całej linii.

Pierwozy, k tó ry  rzucił hasło nowego kur- 
cu na Słowlanswzyźaie Lyl o&in arcybiskup 
Lubiany, gorący patryo ta  słow eński Dr d e  
^ l . c z .  prawda!wa chluba tam tejszego du­
chowieństwa. Ruch z -n ic  jo  rany przez arcy­
biskupa miał początkowy charak ter więcej 
koścli 'ny i religijny. Ze stolicy arcybiskupiej 
wyszło mianowicie polst nie, aby w każdej 
parafii aawiązywaao sodalicye m sryańskie 
udowe 1 Galem sodalicyj było przedewszyst- 

kiem wyrobienie choćby garści zdecydowa­
nych i świadomych siebie katolików  a przez 
nieb spotęgowanie ducha religijnego wśród 
ludu oraz podniesienie tegoż pod względem 
etycznym 1 moralnym.

Duchowieństwo spełniło co ao Joty życze­
nie arcypastcrLa. W krótce cała Kraina po­
kry ła się siecią stow arzyszeń m aryańsklch 
ludowych, których liczba członków obecnie 
prze&raoza llcznę a0 tysięcy. Z tych sodali- 
uyj wybitnie Indowych trysło źródło do dal­
szych orgai>’sacyJ bądź z charakterem  naro* 
dowym bądź też oświatowym i społecznym.

Po z f t i  :h zaczęto budować tak  zwane 
domy nam  do w#, w których towarzystwa 
mąt,k>e i żeńskie t  zw. „Orłów i Orlic* (nasi 
Sokoli) pod hasłem w „zdrowem ciele, zdrowy 
duch* obok ćwiczeń 1 hartu  ciała, pielęgno­
wano ideały narodowa 1 katolickie.

Rćwmocaiśaie z  tem i organizacjam i szł, 
inne okwiatowe i ekonomiczne. We wezyst- 
kich pracują Księża, lud i inteligeneya z ludu 
wyazłal Trzy olbraymie d o ttj ,  z tych naj­
większy trLyplątrowy budynek, drukarnia 
katolicka, dom ludowy, i dom rękudzielniczy 
w Lublanie są ogniskami h«sł" pracy na

całą Krainę i południową Słowiańszczyznę. 
Lud i robotnicy są tu  tak  świetnie zorgani­
zowani, że, Jak znaw cy twierdzą, całokształt 
pracy katolickie] widziany w Lublanie nie 
ustępuje w niczem, owszem zdaniem tychże, 
przewyższa to, co się widzi w Niemczech 
w Gladbacb.

W całej tej akcyi katolickiej niema naj­
mniejsze] rozbieżności w działaniu. Wszędzie 
czuć rygor i karność zadziwiającą. Taka no. 
drukarn ia  katolicka, cóż to za wspaniałe 
dzieło, k tóro  zarówno swój byt, ja k  i rozwój 
zawdzięcza 11 tylko dobrze zrozumiałej wspól­
nej akcyi katolickiej. Olbrzymi trzrcbplętro- 
wy gmach, urządzony wedle wszystkich wy­
m agań nowoczesnych, stanowi główny war- 
s ta t pracy oświatowej. W gmaebu drukarni 
katolickiej m itści się śl czna sala redukcyjna 
wraz z podręczną bibloteką i pismami — 
sale redakcyjne wytwornie urządzone, dalej 
sala posiedzeń klubów katolickich i olbrzy­
mia sala, w której znajdują się maszyny dru­
karskie a obok znowu sala dla zecerów. 
Osób zajętych w same] drukarn i Jest 120. 
Obok głównego dziennika „Słoweńca", wy­
chodzi 18 pism ludowych ściśle katolickich. 
W tym  samym gm achu znajduje się introli' 
gatornia, k tó ra  zajm uje pracą 40 osób. 
Na tern nie koniec. Przewodnik pokazuje 
Jeszcze gdzie indziej olbrzymią księgarnię, 
czysto katolicką, ktorę) obrót musi b ;ć  nie­
zwykły, skoro czysty dochód roczny obliczają 
z księgarni na 40 tysięcy.

W szystko to wprawia w zdumienie i po­
dziw dla tego niespełna 2 milionowego na­
rodu, *.Łóry w tak  krótkim  czasie z własnych 
sił w ,staw ił tak i olbrzymi pomnik wszech­
stronnej pracy. Lud ten  zdumiewa widza swą 
kulturą, siłą, bogactwem (w c&łej Krainie 
niem« jeanego żebraka) i wyszkoleniem  or- 
ganizacyjnem. A nalfabetyzm  nieznany Jest 
w Krainie. Chęć ozytania nadzwyczajna. Prze­
chodząc około kram ów  przeKupek zauważy 
łem, Juk K aid ł z nich czyt&łA ulubiony awój 
o rgan: „Slow-miec*.

Opinia liberalna czyli żydowska zohydziła 
u nas m arkę katolicką. W Lublanie rzecz 
przedstaw ia się inaczej. Mówcy, k tórzy  prze­
mawiali po różnych sekcyacb — to doktorzy 
praw t filozofii, ludzie na stanow isku — a 
każdy występował śmiało pod hasłem  k a to ­
lickim i m arką katolicką.

Niema co mówić Kongres katolicki Sło­
weńców 1 Chorwatów, był w eałem tego sło­
wa znaczeniu tryum fem  idei i «cyi katoli­
ckiej. Akcya katolicka w siowlańszczyźiie 
południowej nie kuleje, nie żyje suchotalka 
życiem, ale pędzi pełną parą. Powodzenie zaś 
swoje zawdzięcza w pierwszym rzędzie swej 
konsekw encji program u i działania. Tam nie- 
tylko są chęci, ale Jest czyn i praca i jest 
ofiarność na cele katolickie. Duchowieństwo, 
lud i in teligencja z ludu idą ręka  v  rękę, 
pracują nie dla osobistych widoków, ale pra­
cują dla dobra ludu i narodu. Widoczne dziś 
na każdym kroku owoce krzepią wszystkich 
i do nowych poświęceń zapalają. Oprócz 
garstk i liberałów, k tórzy  sto ją w opozycyi, 
nie doznają katolicy przeszkód w pracy. Za 
plecami ich niema tak  zwanych wyższych 
w arstw  uprzywilejowanych, k tó re  w innych 
krajach w swem kastow em  zaślepieniu pracę

nad ludem trak tu ją  częato jak  warcholstwo 
i chłopomanię, a t  h te  w Krainie n i b m a  
dręczącej inne narody t. zw. L . w e s t y i  ż y ­
d o w s k i e j .  Na całą Krainę liczba żydów 
dochodzi 44 osób. Te przeeskody usunięte 
w wysokim stopniu ułatw iają Jasno i konse­
kw entnie prace katolickie.

Kiedy w sali rękodzielniczej X. Zimmer- 
m ann kreślił w swem przemówieniu obraz 
pracy katolickiej w poszczególnycn dzielni­
cach Polski, podaiósł, że w Galicyl mimo 
swobody koalicyi, mimo wyraźnego poparcia 
Spiskom  tu  — praca katolicka odnośnie przy­
najmniej dr robo tn ika  — w porównaniu do 
innych dzielnic stoi najniżej. Czy to nie sm u­
tne 9 Mamy nadzieję, że w niedalekie] przy­
szłości sąd pod tym  względem o nasze] p rac / 
w Galicyi, zmieni się na lepsze, byle tylko 
solidarnie otw arcie i system atycznie zabrać 
się d roboty, A niewątpliw ie wtedy akcya 
katolicka i u nas, północnych Słowian, popły­
nie podobnym torem  i rozmachem, Jak to 
widzieliśmy i południowych Słowian kato li­
ckich I Katolicyzm ^  czynie — brak  żyda, 
brak żebractw a — to chluba katolickiej 
akcyi w Krainie. X , K . B .

Ile?
P. LeoR Biliński mógłby oddać wielką 

przysługę iw em u dawnem u kolec le w gabi­
necie a dzisiejszemu prezydentowi m inistrów 
hr. Stiirgkhowi. Mógłby go bowiem poinfor­
mować, Jak należy załatw iać sprsw ę z p. S tę­
pińskim, gdy ten  zjawi się dzisiaj u niego 
ze skargam i na „ucisk i prześladowanie" ze 
stropy rządu. P. Biliński udzieliłby prawdo­
podobnie hr. Stttrgkhow i rady, by spokojnie 
wysłuchał sk a rg  Stapińsklego i ńy następnie 
k ró tko  zapytał: ile?  I l e  p. Staplńskl potrze­
buje?

Ten k ró tk i pytajnik „He* sprowadzi „opo- 
zycyę" ludowców do właściwego mianownika. 
P. Bilińskiego kosztowały aw antury p. S tę­
pińskiego 2 miliony koron. Jeżeli hr. Stfirgkh 
będzie zręcznym, to  wizyta dzisiejsza p. S tę­
pińskiego kosztować go będzie bez porówna­
nia mniej... Zresztą sądzimy, że hr., Stfirgkh 
na wczorajszej Konferencji z' p. Diugoizem 
dobrze poim orm ował się |u i o zamiarach i 
potrzebach, tudzież o wartości gróźb i w ar­
tości wpływów wodza ludowców i co do ceny 
nie da ale oszukać. KtOż bowiem może lepiej 
znać p. Stapińsklego, niż m inister Długosz, 
który — jsk  to proces p. Stapińsklego l  „Oj­
czyzną* 1 listy p. Lasockiego wykazują — 
odkąd należy do stronnictw a ludowego, musi 
ciągle rękę trzym ać w kieszeni i czerpać w 
niej pełnemi garściami na różne przedsię­
biorstwa p. Stępińskiego 9

Si<Uimy, że dzisiejsza wizyta deputacyi 
ludowe 3w u hr. S tiirgkha Jest załatwieniem 
krzyków  p. Stapińakiogo. Ten osta tn i — Jak 
żydowski kupiec, k tó ry  chce w ytargow ać J- tr 
najlepsze w arunki — jeszcze przed aamy n 
targiem  (t. J. przed konferencją) z hrabią 
Stfirgkhiem  najostrzejsze podnosi zarzuty 
przeciw rządowi. Ale zbyt są one obłudne, 
by Je ktokolw iek mógł wziąć seryo. Dość 
powiedzieć, że p. Staplńskl czuje się obrażo­
nym naw et z powodu zamianowania Komi­

s j i  administracyjnej w... Czechach 1 (pow ia­
da, że sprawa ta  w stronnictw ie Jego wywo­
łała „wielkie rozgoryczenie*. Zdaje się, że 
p. Stapiński tern zapewnieniem chce zdobyć 
s /m patyę  Niemców, k tórzy  zaciekle zwal­
czają Komisyę w Czechach.

Zarzuca dalej p. Stapińaki rządowi k ra ­
jowemu, że „nie czyni żadnych usiłowań 
przeprowadzenia reform y wyDorczeJ*. Tym­
czasem zarzut ten dotykać mode jedynie pre­
zesa Koła Drn Le o ,  k tó ry  s w ą  n i e o ­
b e c n o ś c i ą  uniemożliwia Jakiekolwiek kon­
ferencje  politjczae, Dr Leo przedłuża sonie 
w akac/e  aż do 8 września i do tego term i­
nu spraw a rokow ań musi być odroczoną.

W kom unikacie dzisiejszym p. Stapiński 
formując jeszcze raz swoje 'a rzu ty  oświadcza 
się w końcu przeciw dzisiejszemu „kierun­
kowi* w rządzie, mimo, że w rządzie tym 
zasiada p. Długosz. Je s t więc ten Komunikat 
nowym atakiem  na p. Długosza, gdyż Jemu 
przypisują winę za obecny „kierunek* rządu 
Alo próżną Jest złość p. Stapińsklego na 
min. Długosza i próźnemi a raczej śmieszue- 
mi są nadzieje p. W ióbla na następstw o po 
Długoszu. P. W róbel wziął raz seryo swą 
Kandydaturę na m inistra i odtąd Jest naj­
ważniejszym pomocnikiem p. Stapińsklego 
w jego kreciej robocie przeciw p. Długoszo­
wi. Ale podczas gdy p. Stapiński zawsze coś 
na opozycyi skorzysta, co p. Wróbel wyjdzie 
znowu z kwitkiem *. Tak płaci się zwykle 
brzydką robotę.

Z dnia.
„Dlłe* o projekcie narodowo demokratycznym.

„Diło*, omawiając ogłoszone przez naro­
dową demokracyę jej zasady pro jek tu  refor­
my wyborczej, w następujący Bpi-, ob odzy­
wa się o źąsadżle katastru narodowego, — 
najbardziej dotąd przez Ukraińców pożąda­
nego jako pierwszej podstawy separatyzm u:

„A trakcyą projektu  narodowe] dem okra- 
cyi Jest ukraińsk i n a r o d o w o ś c i o w y  
k a t a s t e r  w wiejskich okręgach Galicyi 
wschodnie), gdzie ludność ukralńaka tworzy 
przeważającą większość. Tam ukraińscy wy­
borcy, a więc większość, m ają być wyłącze­
ni z ogólnej liczby wyborców w odrębną, 
narodowościową k rry ą . Zazwyczaj wyłącza 
się narodowościowe mniejszości, wszechpols­
cy zaś wyłączają narodowościową większość, 
wychodząc oczywiście z tego stanow iska, śe 
Galicya je s t poiudm  krojem , w którym  na 
wschodzie żyją ukraińskie mniejszości*.

Oświadcza dalej „Diło*, że zasady naro ­
dowej dem okracji nie mogą byś wzięte za 
podstaw ę rokow ań i dodaje:

„PrzedewsBystkiem Polacy m uszą uznać, 
że ..raj 1 Sejm jest polsko-rui J n  i muszą 
się zgodzić na to, aby rusk i naród zajął w 
nim stanow isko równorzędnego współgospo­
darza. Nasz narodowy ogół intensywnością 
swojej pracy narodowej, oraz siłą i stanow ­
czością w swoich dążeniach do zdobycia na- 
rodow o-terytoryalnej autonom ii na drodze 
narodowościowego podziału Galicyi musi 
nauczyć Polaków, aby zachowywali się sk ro­
mniej, Jak przystoi narodowościowe] m niej­
szości, czem są Folac] na naszej ziemi*.

Niemcy przet.w legli cudzoziemskiej.
Berlińska „National Zeltung* przynosi na 

czole num eru  szereg oświadczeń posłów 4e 
parlam entu i Sejmu z Baaseraaanem na Me­
le, ske row aaych  przeciw francuskiej legii 
cudzoziemskiej. „National Zsitung* urządziła 
tę  nagonkę przeciw francuskiej legii cudzo­
ziemskiej pod wpiywem faktu, że w legii 40 
procent rek ru tów  stanow ią o c h o t n i c y  
n i e m i e c c y  i pod wpływem kom unikatu  
póturzędowej Ageacyi Havasa, że w miesią­
cu sierpniu zgłosiło się do legii 28 oshocai- 
ków  n a r o d o w o ś c i  n i e m f e * l e j .  G/ozy 
posłów i parlam entarzystów  niemieckich 
przem awiają bardzo ostro przeciw legli i do ­
m agają się energiczne] akcyi przeciw agen­
tom, w ertującym  do legii i lo  zarów ae ak ­
cyi ze strony  rządu, Jak i akcyi ze strony 
parlam entu.

Poseł Bssserm ann zapowiada, że parla­
m ent niemiecki sejm ie się w sesyi jesiennej 
skandali m legii cudzoziemskiej 1 że po weź wie 
catre uchwały co do k a r  na agentów w er­
bunkowych. Poseł H euscher nazywa legię 
tw orem  hańbiącym i niem oralnym  i uważa 
ją  za ważną przeszkodę do polepszenia sto ­
sunków  francusko-niemieckich. Najlepiej, zda­
je się radzi poseł Muelier-Meinizgen. Propo­
nuje on mianowicie utworzenie jako  od tru ­
tk i przeciw legli cudzoziemskiej — niemie­
ckiego kerpuau kolonialnego, k tórem u u&- 
dsje t j  t u  „Ocnotmazej legii cudzoziemskiej*. 
Pozeł sejmowy Dr Otto Mugdan nazywa le­
gię in s ty tu c ją  niegodną kulturalnego narodu, 
a poaeł parlam entarny Heine widzi przyczy­
nę tego, że wielu Niemców werbuje się do 
legii w tern, iż stosunki socjalne, brak  pracy 
i ogrom na drożyzna zmusza wielu do szuka­
nia najrozmaitszych środków  zarobKu na 
życie.

Jakiekolw iek eą atoli te  glosy prasy, to 
jedno skonstatow ać można, że oburzanie w 
Niemceech, na legię francuską Jest ogromne 
i że w jeeieni przyjdzie w parlamencie R tę ­
czy do bursliwe] dyskusji, k tó ra  powiększyć 
może naprężenie frnnousko-niemleekie, k tó re  
znowu krwawbm  widmem wojny zaciąży nad 
Europą.

Rzzowunla buljarszt-iureokle,
Tak niecierpliwie z wielu stron  nezskiwa- 

ne rozpoczęcie rokow ań między Buigzryą 
a  Turcyą odwlekło się z powodu ś arię-a BaJ- 
raiuu. W każdym  Jednak razie można mieć 
nadzieję, t e  rozpoczną się one faktycznie 
w najbliższy poniedziałek. Gzy Jednak pójdą 
gładko, to  inn« spraw a, poniawad rząd tu ­
recki, zostąjąc pod przemożnym wpły wem 
partyf wojskowej z B n r t r  bejem na czele, 
skrępow any Jest w swe] działalności. Za­
gadkowe posuwanie się wojsk tureckich pe- 
mlmo oflcyalnych zaprzeczeń — na zachód 
od M ancy oraz ruchy floty tureckie) przed 
Dedeagacsem, nie są dohrą wróżbą dla m a­
jących siii ri -począć rokowań. Wydaje się 
bowiem, Jakoby Turcy mieli zamiar, Korzy­
stając z okoliczności, uszczknąć znaczną czyść 
Jeszcze i z tego terytorynm , Jakie przyzna- 
nem zostało Bułgaryi przez pokój bukaresz­
teński.

Bądź jak  bądź, rokow ania bułgarskie eą 
wstępem do ostatecznego u reg u lo w in li cało-

10 KAROI, DICKENS.

W S P Ó L N Y  P R Z Y J A C IE L .
Powieść.

— Ju tro , o tej porze — mówiła La winią 
do siostry, n .  -ziszy się wraz z nią w pa­
nieńskim  pokoiku — będziemy u le li nad »o- 
bą non ego lokatora, k tó ry  nam poderżnie
g ard ła .

— To Jeszcze nie dowód, abyś mi rajmo- 
wała miejsce przed lustrem  — oburknęła Ją 
Bella, zawijając sobie papiloty. — Nie nę- 
dzs. to, mónlka daiej, misć zam iast goto* 
walni, w strętne nudełko na grzebienie, w strę­
tne  małe lusterko i tą  ohydną świecę przy 
.itórej muszę zakręcać papiloty

— Którymi usidliłaś Jerzego Simpson — 
zauważyła Lawlnla-

-— taid lilam  Jerzego Simpson, proszę 1 
miałam też kogo naidlać Jesteś  całkiem głu­
p iu tka i mów.az o rzeczach, ' tórycn nie ro­
zum ień  ,

—  Kosumiem może lepiej, nią ci Blę

— J»kw>? — spytała kwaśno Bella, ale 
Sawy nic jej ni® odrzekła. — Beli*, rozpo- 
u*ąl» znów swoje wyrzekania na ubóstwo 
domowe.

— Nie mam co włożyć na ziebie, żadnej 
przyswoito] sukni, ani kapelusza, sądnego 
sprzętu przyzwoitego w domu. a w dodatku 
tolerować traeba pod Jednym * sobą dachem 
Jakiegoś podejrzanego lokatora.

Ostutnie te  wyrazy ry rz e k lr  Bella t  taką  
pasyą. Jakby w nich właśnie streszczały ąję

w szystkie je] biedy. O ileż energiczniej u.«ł 
lałaby się na nowego lokatora, gdyby wie­
działa, że jes t o r  jak  dwie krople wody po­
dobny do owego Juliusza Handford, który  
ukazał się w trupiarni w dniu znalezienia 
zwłok Jobna Harmon.

ROZDZIAŁ V. 
S p a d k o b i e r c a .

Codziennie od la t kliku, zss'ad  .ł w rogu 
ulicy obk Cawendish sqnare, człowiek z no 
gą drewnianą, będący właścicielem przeno­
śnego straganu. Przyno«li on z sobą wszy 
stko, co mu było potrzebne do prowadzenia 
tego małego handelku, a więc: rodzaj dre­
wniane] kobylicy, składany stołek, parasol, 
koszyk i deskę. Co rana ukazywał się na 
stanowisku, niosąc z sobą te  wscytkie przed­
mioty związane sznurkiem, ustaw iał Je pod 
murem, rozpipui parasol, uaładał na desce 
małe atosiki jabłek, gruazek, pierników i k a r 
melków i sklepik był Już gotów.

S tragan  Silaaa Wegg, bo ta k  się nazywał 
człowiek z nogą drewnieną, różnił się w szak­
że od pokrewnych mu, jednym  Jeszcze szcze­
gółem. — Oto tuż obok, ustaw iona była dre­
wniana staiuga, na k tórej spoczywały małe 
zesiy ty  zapisanego papieru. Były to  piosne­
czki, k tó re  Sil&s Wegg, sprzedawał am ato­
rom, a w razie potrzeby uozył swych klien­
tów, śpiewając Je lub deklamując tekst. Po­
nad piosenkami przybite jeszcze była biała 
tablica z napisem : „Sllas W sgg załatw ia 
wszystkie komisy dla pano w i pań*. Jak  wi­
dzimy więc Silaa Wngg był człowiekiem po­
mysłowym i nie opierał się wyłącznie na 
handlu lecz poeługiwał się także pobocznymi 
środkam i zarobku. Siadając Już tyle la t  pod 
narożnym domem, Wegg zaczął go z czasem

uważać za rodzaj osobiste] w łasności; Jak­
kolwiek nigdy nie był nietylko w Jego wnę­
trzu, ale naw et w otaczającym go dziedzińcu. 
Mówiąc też o tym budynku, nie nazywał go 
nigdy inaczej, Jak „Nasz dom*. Co więcej, 
utrzymywał, a na wat s u r  w to  wierzył, że 
zna wszystkich jego m ieszkańców i wie wsiy- 
stko, co ich dotyczy. Ponadawał naw et oso­
bom, mieszkającym tam, a k tóre przechodziły 
często przód jego straganem , imiona zaczer 
pnięte z własnej wyobraźni. I tak , mieszkała 
tam  zdaniem jego — ciotka Joanna, misa 
Elżbieta, pan Jerzy, wuj P arker itp.

B iły  to  wazyatki; imiona prz°E niego 
zmyślone, ale Silas Wegg, uwierzył z cza­
sem w Icb autentyczność > nie dał by obie 
tego za nic wyperswadować.

Poczytując osoby tak  przez siebie o- 
jhr*cvone za osobistych swych znajomych, 
S las, składał im ukłony, zastosowane jak  
mniemał do icb s tr  iu. Wuja P arkera  na- 
przyklad, k tó ry  był, zdaniem Jego spensyo-1 
nowaoym of,cerem, pozdrawiał zwykle ukło­
nem wojskowym, nie troszcząc się wcale 
czy ukłon ten  będzie wywzajemniony. Podo­
bnie też witał ukłonami przechodniów, k tó ­
rych widywał częściej i *nał z widzenia, 
stopniując atarannie swoje pozdrowieni?

Z pomiędzy nędznych straganów  miej­
skich, stragan  Silaaa Wegg był chyba naj­
nędzniejszym. Żołądek ^u rezrł się na widok 
jego pomarańcz, szczęki drętwiały na inyśl 
o Jabłkach, zieleniących się w Jego koszyku 
orzechy Jego miały chyba najtwardaze łupi­
ny, a jedyną rzeczą stosunkow o m ięką w 
Jego u tr‘łganie były pierniki.

M mo to handelek szedł jąko tako, dzię 
ki niedostatecznem u uf t > ^jom leniu małych 
nabywców, bo klientam i W egga były wyłą 
cznie prawie dzieci

Otóż dnia pewnego, gdy Jeden z małych 
gentlemanów, zakupił w swem nledoświad- 
ct niu, okropną m ałą k latkę i rozmokłego 
od deszczu konie piernikowego, Silaa, k tó ry  
sięgał w łaśnie do pudełka blaszanego, stoją 
cego pod zydlem, dla wydobycia uuwh&o to­
waru, zatrzym ał się nagle na widok p rze ­
chodnia, którego tw arz nie wydała mu sfe obca.

— Czy ja go znam 9 — zapyta.! siebie.
Przechodzień ów, miał grubą sękatą  la­

skę, grube podkute trzewiki, gruby płaszcz 
kortow y narzucony na żałobny garn itu r i 
kapelusz z szerokiem i skrzydłami. Twarz 
jego pomięta była w grube fałdy na policz­
kach, na czole, w okolicach oczu i warg, a 
z pod krzacza»cycb, siwiejących brwi, pa­
trzyły wesołe dzfeoięce ciekawe oczy.

— Widziałem go już niezawodnie — po- 
m jślftł Wegg i po krótkiem  aastanowleniu 
zaszczycił ukłonem  przechodnia, k tó ry  nie- 
rzał pro .to do jego straganu.

— A dueń  dobry, dzień dobry'panu odpowie­
dział mu pofałdowany jegomość.

— Nazywa mnie panem — pom yślał s tra -  
ganiarz, nie musi być kim ś z waszecia, i 
prawie pożałował swego ukłonu.

— Poznałeś mnie pan?  — pytał tam ten  
stając w prost przed straganem .

— Przechodziłeś pan już k ilka razy pod 
naszym domem.

— Naszym dom em ? — pytał zdzłwiony 
jegomość.

— T łk , pod tym  oto — odparł straga- 
niarz, dotykając palcem m uru pod którym  
siedział

— C.ałrawy jestem  — mów'1 nowo prry- 
były, przekładając ~ ręki do ręk i swą grubą 
k ‘ kę — ile też pan zarabiasz na miesiąc

— Roim alcie — odparł nie,'« 'io ai,raga' 
niarz.

— Rozm aicie? no proszę, bywaj pan 
zdrów.

Nieznajomy od.zacU, a Sllas nazwał go 
w duchu naiwnym, ais ten  pewróeił za chwi­
lę i rzucił mu nowe pytanie:

— Jak im  spofcobem straciłaś pau nogę?
— Przypadkiem — odparł kw aśao Wegg.
— A cl/  dobrze panu z tą  drew nianą 

nogą?
— Nieźle, nigdy jej nie je s t za zimne ani 

za gorąco.
— Ani za zimno, ani za gorąco; proszę 1 

A czy słyszałeś pan kiedy nazTieko Baf- 
f en?

— Nie, nie słyszałem—odparł sucho s tra ­
ganie rz.

— *A podoba się panu to  nazw iska?
— Wcale nie — odparł imć pan W egg 

wpadając w coraz to gorszy humor.
— Ciekowy je«i m dlaczego?
— Niewiem panie, n iew iea , ale nie przy­

pada mi to  nazwisko do am aku i keniee.
A to  szkoda, wielka sskoda, be ja  

tak się nazywam.
— Cóż ja  na to  poradzę.'
— No może. ■ się pan jeszcze peprawlć. 

Ja k  się panu podoba Nikodem, imię Niko­
dem, albo Ntk, lub Noddy w zdrobnieniu.

— Nie je s t to  panie imię, k tó re  chciał-1 
bym nosić.

— A Jednak Ja je  noszę, mnie właśnie 
Dszywają Nikodem, lub Noddy Boffsn. A pa 
Jak się naBjwasz?

— Silas Wngg, ale ja  panie uupefai? nie­
wiem, diaczego mnie ta k  nazwane — mówił 
s trag an ian , zastrzegając się z góry przeciw 
możliwemu odwetowi ze strony lflkod ,™. 
Boffena.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej W wialKlal m i i  Jad a ln a l co d z lan n ia

H otel Saski Zo7t«; c E R TNOWY ZARZĄD.
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ksz ta łtu  spraw  bałkańskich — przynajmniej 
na czas jakiś — a tem sam em  są faktem  
bardzo pożądanym niełylko dla bezpośrednio 
interesowanych.

W oprawie tych rokow ań podaje caro­
grodzki korespondent „Beri. Tageblaltu", że 
właściwie rozpoczęty się one Już w począt­
kach sierpnia — oczywiście w formie nie* 
urzędowej — między delegatem  bułgarskim  
N s c z o w i c z e m  a tureckim  m inistrem 
handlu E l  B o s t a n i  effendim. Pośrednikiem  
w nich miał być... młody żydek, z Jerozoli­
my, Aezer S a p h i r ,  k tó ry  w tym wypadku 
odegrał bardzo sprytnie rolę faktora. Gdy 
zaś N a c z o w l c z  przekonał się pod koniec 
Bierpnia u ambasadorów Auetro-W ęgier i Ro­
sy!, że Bułgarya nie może rachować na Ja­
kieś poparcie z ich strony — postarał się 
o bliższy ko n tak t z rządowemi sferam i tu ­
reckie/ni, k tóre okazały ze swej strony go­
towość przystąpienia do układów oficyalnych.

Polaków poważają a tu, pfuj — ten  głupi 
bojkot jeszcze trw a — Szlag zol das tre ffen— 
au rezerw uar (?) droga DorciuI..."

Zawsze i wszędzie onil... słe-N.

Mozaiki warszawskie.
Warszawa, wrzesień 1913.

Po letniem wyludnieniu, tak  znacznem w 
W arszawie, jak  może w żadnem z m iast wię­
kszych zaroiło się m iasto na nowo swymi 
mieszkańcami. Ja k  tw ierdzą niektórzy, od­
pływ letników  z m iasta był w tym  roku 
mniejszy, znaozna część bowiem mniej zamo 
żna, udająca się na kolonie podmiejskie ubie­
głego lata  pozoBtata w mieście z powodu 
niepogody. Małą z tego jednak mieliśmy pc 
ciecbę, a to  wBkutek szerzącej się strasznie 
w tym  roku mody wyjazdów dalekich za 
granicę. Im k to  miał mniej w arunków  (pie­
niędzy) i potrzeby wyjazdu za granicę — 
jechał dalej — Biarritz, Vichy, Davos, Grado, 
Lido, Abbazia, Capri i t. p. miały liczne bar 
dzo kulonie polskie, pustką za to świeciły 
uzdrow iska w Królestwie i nadbałtyckie. To 
też obecnie słyszy się ciągle hymny pochwalne 
□a cześć wspomnianych miejsc zagranicznych, 
każdy s ta ra  się drugiem u zaimponować, wię 
kszą liczbą przejechanych kilom etrów, dokąd 
wiózł swój chory organizm i... naiwność. 
Przez sam ą granicę w Aleksandrowie przeje­
chało z Królestwa około 100.000 osób)!

Powrócili już jednak, nie zajmę się wię­
cej nimi, — ule cd rzeczy jednak będzie 
zwrócić uwagę na powakacyjny ruch han 
dlowy w mieście. Otóż przyznać trzeba, że 
ruch bojkotowy mimo zmniejszenia się na­
pięcia żywiołowego w szerokich masach 
przeszedł całą ewolucyę od spontanicznego 
odruchu obrony społeczeństwa do system a­
tycznej akcyi przemysłowo-handlowej. Boj­
k o t przesiąkł do sfer najważniejszych t. j. 
kupiectwa, Które mimo a tra t początkowych 
zwróciło się do wytwórczości swi jakiej. Jest 
to najw iększy i najpomyślniejsza nadzieje 
budzący stan  odżydzania i odniemezania na­
szego handlu. Konsum ent bywa niestety 
chwiejny a zresztą łatw o być może wprowa 
dzcnym w błąd przez nieuczciwego kupca, 
k tó ry  sprzedaje obcą tandetę  za wyrób k ra  
Iowy. To właśnie ostatnio ustało, kupcy po­
czuli się  obywatelam i i... zrozumieli swój  in 
Ceres na dalszą m etę. Otóż mimo skłoncśoi 
pewnych  kół, k tórym  obce bady milsze Bą 
od naszych uzdrow isk, a źródła tow aru obo­
jętne, obecnie zmuszone są kupować wyroby 
krajowe, bo kupcy polscy tak ie  tylko trzy­
m ają a do składów żydowskich mimo wszystko 
iść „nie w ypada!"

Dobrze, że choć powodują się takim i 
względami — może kiedyś uświadomią Bię — 
naraaie stwierdzić należy powodzenie 1 po ­
ważny rozwój ak o /i bojkotowej.

Co nas słusznie cieszy — napawa drugą 
stronę tj. „najserdeczniejszych" furyą wście­
kłości. Oczerniają też nas żydzi w swych 
iargonów kach, wyśmiewają „głupich kupców- 
gojów*, ich brak  wprawy w handlu, nieu 
miejętność w zakupach etc. Ostatnio nawet 
urządzili litwacy kw iatek  przeznaczony jak 
zachęcały swych czytelników „Hacefira" i 
„Moment" dla biednych żydów, „których po 
łożenie ro k u  w ostataim  jeszcze znacznie się 
pogorszyło w skutek  występne] (11 ?) agitacji 
polskich bojkotystów ”.

Bezczelność inieyatorów tego kw iatka 
przeszła już wszelkie granico i dostała też 
Błuszną odpraw ę; żydowskich kw estarzy i 
kw estark i, k tó rzy  ruszyli ław ą na ulice, za­
mieszkałe przez ludność chrześcijańską ze 
sprzedażą ich kw iatka przepędzano na Na­
lew ki i Muranów.

Ja k  przystało na m etropolię, W arszawa 
dała inicyatywę a także i obecnie stale  po­
piera akcyę bojkotowania prowincy], co u- 
dsje się doskonało przy patryotycznym  i 
antysem ickim  nastro ju  m iast i m iasteczek 
Królestwa. Kucb bojkotowy sta ł się ruchem 
uprzem ysłowienia prowincy], oraz ruszenia 
się do handlu mieszczaństwa i rolników z 
prowincyi zaopatryw anych i., wyzyskiwa­
nych dotychczas tradycyjnie przez żydów-fa­
k to rów  „do wszystkiego". Liczne wystawy 
rolnicze i przemysłowe, urządzane we wszy­
stk ich  ważniejszych ogniskach produkcyi 
rolnej zapoznąją prowincyę z fabrykami 
polakiem! z W arszawy, a prelegenci i prasa 
uświadamiają ich w postępowaniu.

To jeBt drugi sukceB bojkotu, k tóry , jak  
się okazało nie byt i nie jest „słomianym 
ogniem" — ta k  lekceważąco przyjętym  przez 
żydów.

W arszawa hacznie rozpoczęła sezon Je­
sienny; piękne pogodne dni pozwoliły ele­
gantkom  pokazać tłum om  ulicznym swe 
zdrowe, opalone nad morzami cery, a także 
najświeższe fasony kostyum ów ,sukien, m ac- 
ty łek  i innych arcydzieł m istrzów  igły, sa- 
kupionych n ieste ty  w paryskich Louvrach, 
Vortha Itp. — Wraz se sjazdem „hlg lifu” za­
częły tea try  swe sezony — najm odniejszy— 
Polaki, wystawił „Burzę" Sheakspeara — 
Mały pod dyrekcyą K. Zalewskiego saprezen 
to wał u tw ór młodego poety p. W itolda Bu- 
nikiewicaa p. t. „Złote czasy" przyjęty bar­
dzo życtiłiwie przez zaprzysięgłych i fakty­
cznych znawców.

W Alejach Ujazdowskich ruch niczem na 
ChampB-Elysćes, ciągle się słyszy „witam I 
skądże to?" — „Ja potrzebowałem  bycz w 
Maryenbad — jak  tam  pięknie — j ak „naa"i

Przegląd ekonomiczny.
El/sport Austryl do Rumunii. — Zniżka ceń 
zboża I tegoroczne zbiory. — Sytuacya w han­

dlu drzewnym.
AuBtryackie „Handelsmuseum", organ 

konsulatów  austryacklch, operujący dokła- 
dnemi inform acjam i i sta tystyką, dostarczo­
ną prsez konsulaty, przynosi nam  w iadom o­
ści o stosunkach gospodarczych w Rumunii. 
Pomimo olbrzymich ceł ochronnych, rośnie 
ogromnie im port Rumunii i zapowiada się 
coraz pomyślniej. Rośnie tam  równocześnie 
konkurencya Niemiec o zdobycie rynków  ru- 
m uńsk'ch. Zbyt A ustryl zwalczany jest ol­
brzymimi kosztam i transportu , k tó re  tak  
przy transporcie kolejowym, Jak również że­
glugą dunajową są bez porównania wyższe, 
Jak z Niemiec i Anglii.

Tak napraykład fracht wodny z W iednia 
do Gałaczu JeBt dwa razy tak  wysoki, jak  z 
Liverpoolu do Gałaczu. Z tego powodu bar­
dzo wiele artykułów , gdzie ciężar ieh wcho­
dzi w grę, m ają zam knięty zupełnie dla Au- 
stry i zbyt.

Znaczny kredyt, uchwalany tam na bu ­
dowę nowych linij kolejowych, wynoszący 
405 milionów franków, otw iera wielki zbyt 
dla przem ysłu żelaznego i dostawy w ago­
nów. Jak  świadczą zeszłoroczne dostawy 
wagonów — dostaw y te  przypadną zapewne 
Belgi! i Niemcom.

W chwili, gdy ze wszystkich zakątków  
naszego kraju  dochodzą ponure wieści o zni­
szczonych zbiorach rolniczych i w" przybliże­
niu oblicza się stra ty , poniesione pr*e* nie­
bywałą k lęskę powodzi, dochodsą naB z wie­
deńskich pism wieści o z n i ż k a c h  c e n  
z b o ż a .

Z wyjątkiem  Galicy! — ja k  donosi „N. 
Fr. Presse" — zbiory wypadły znakomicie 
tak  w Austryi, jak  i na  W ęgrzech, aczko l­
wiek próbki otrzym snyoh do sprzedaży zbóż 
nie są pierwszej jakości. J a k  zapowiadają 
zagraniczne targ i zbożowe, liczyć się należy 
z wielkimi zapasami pszenicy. Ze światowych 
targów  zbożowych ucierpiały cokolwiek ta r ­
gi niemieckie przez niepogodę podczas zbio­
rów: Jednak  i tam  Bą średnio-dobre zbiory, 
lecz pod względem jakości siarna gorsze, 
niż w roku poprzednim.

Francuskie, włoskie i hiszpańskie zbiory 
mają być znakomite. Z Bałkańskich państw  
oprócz Rumunii, zbiory nie są brane w r a ­
chubę, w Rumunii jednak , pomimo demobi­
lizacji, eksport zboża w sk u tek  braku wa­
gonów nastręcza jeszcze trudności.

Z Rosyi dochodzą zewsząd  wiadomości o 
bardzo dobrych zbiorach, tak  samo i z Ame­
ryki, a wszędzie pszenica obrodziła nadzwy- 
ozajnie.

Dlatego zapowiada się n i ż s z a  c e n a  
■boża.

W ażną u nas rolę odgryw a sytuacya na 
t a r g u  d r s e w n y m ,  gdyż drzewo JeBt naj­
poważniejszym artykułem  naszego eksportu 
i przechyla szalę bilansów handlowych p a ń ­
stwa.

Ja k  na wszystkich gałęziach handlu tak  
ró w n ież  i na handlu drzewnym w Gałicyl 1 
na W ęgrzech ciężko odbiły się złe stosunki 
pieniężne i związane z tern ograniczenie ru- 
czu budowlanego i przeróbek m ateryałów  
drzewnych.

Zbyt drzewa spadł do minimum, tak , że 
konsumcyę zagraniczną pokryw ały zapasy 
miejscowe. Obecnie do jedynie większych 
konsum entów  naieżą zarsądy kolejowe. Z te ­
go powodu odczuwać się daje zniżkowa ten- 
dencya, wstrzym ująca większych producen­
tów  od sprzedaży.

Geny m ateryału z lasów alpejskich i su­
deckich są znacznie wyższe, ja k  z galicyj­
skich.

Z sainteresow aniem  śledzą też Bfery han ­
dlowe przebieg rozprawy ofertowej dla kolei 
państwowych, k tó rą  odbyć się ma 10 w rze­
śnia b. r. Rozchodzić się tu  będzie w p ier­
wszym rzędzie o m ateryał m ięki, co będzie 
miało również wpływ na kon junk turę  budo 
wlaną. Dodać trzeba, że przy ostatniem  zło­
żeniu ofert na drzewo kopalniane dla akcyj­
nego Tow. kolei ces. Ferdynanda, ceny były 
niskie.

Przez zastój przemysłowy, wywołany de- 
presyą finansową, ucierpiały dotkliw ie do 
staw y desek na skrzynie. — Zaś przez zły 
zbiór wina w roku  1912/13 I zniżenie się koc- 
sumcyi piwa ucierpiały niemniej dostawy 
m ateryału do fabrykacyi beczek.

Z tego też nowodu spadł eksport tych 
m ateryałów  do Francyi.

Jednym  z m ateryałów, cieszącym się co­
raz większym popytem przez w zrost zasto­
sowania w przem yśle meblowym i posadz­
kowym  jest m ateryał bukowy, k tórego cena 
stale w zrasta. U trzym ują się także w rów ­
nowadze ceny drzewa opałowego. M ateryał 
dębowy zaszachowany był właśnie w Niem­
czech i Belgii przez im port dębowego m ate­
ryału z Japonii. Obecnie ta k  z powodu pod­
wyższonego cła, kosztów  przewozu, Jak  i 
niżBzej jakości, jak ą  drzewo japońskie daje 
w przem yśle posadzkowym, konkurencya ta  
stanie się znikomą.

Z nastaniem  równowagi ekonomiczne] o- 
tw iera sią dla m ateryałów  drzewnych wielki 
eksport, bo ruch budowlany narobić będzie 
chciał intensyw ną pracą zaniedbania, wyni­
kłe z dwuletniej stagnacyi. R. W.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajm uje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk  fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preoz z towarem pruskim! 
Knpnjoie tylko n ohrześoljan!

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu, pro­

simy o możliwie najwcześniejsze nade­
słanie prenumeraty na miesiąc wrzesień.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
ilońca rozpocznlti tlę jutro o g odalnle 5 minut 04; 
taohód przypada o godzinie 0 minut 13; długo i i  dnia 
godzin 13 minut 09

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
ów. Zachariasza; pojutrze w niedzielę ów. Reginy.

Kraków 5 września.
Swój do swego I po swoje I Minął s«zon 

ogórkowy, aczkolwiek dla naszego handlu i rę 
kodsieła trwa on jaż od półtora rokn. Roić się 
zaczyna od przybyłych z wywczasów Krak o 
wian po rozkopanych ulicach naszego miasta, 
bo czekają ich zakupy związane z rozpoczyna­
jącym się rokiem szkolnym, a chłodne wieczory 
i ranki przypominają o zaknpnie nowych, a 
modnych toalet,.

Nie pomijają Panie nasze poiskion /pagery 
nów mód, lecz częstokroć po to tylko, aby zlu­
strować pierwszorzędne magazyny, przeglądnąć 
najnowsze jonrnale i paryskie modele, znużyć 
dowolnie polskiego knpea i rękodzielnika, oka> 
■ująeeho wszystkie nowości i to po to tylko, 
aby najspokojniej wyjść ze skLdn dla zaopa­
trzenia się w toaletę, kapelusz, Laeik i drobia­
zgi do dawnych, a nieodłącznych przyjaciół z 
Grodzkiej, Stradomia i Kazimierza.

Znane są te smntae zwyczaje naszych Pań, 
tak  naszym Kopcom, jak niemniej ich mężom 
i rodzinom, lecz zwyczaj ten wchodzi w ich 
krew, staje się grzechem, popełnianym s przy­
zwyczajenia, świadomie i z premedytacją, t»m 
cięższe Jednak są ich winy. Musimy Je jednak 
wykorzenić, bo sieją zgubne następstwa dla 
oatego narodu. Rosną w błędach całe generacje 
nieświadome strasznych ich następstw, Jakie 
wywierają, tworząc pomór polskiego handin 
i rękodsieta.

Powstają ooraz liczniejsze składy żydowskie 
■ gotową tandetą tak  męską jak i żeńską, roić 
zaczyna się od składów fabrycznych obawia, na 
które składa się lagdeęa j^aylsbatiaka, teodiing 
ska itp.

Zato nasz krawiec i szews przymiera i  gło 
do a ich czeladź uchodzi z krają, by w obcych 
fabrykach pr^ybczać się robienia tandety i t. z. 
amerykańskich botów i niemi dobijać dawną 
uczciwą prasę ioh rąk, która zatrzymywał» ty­
siące robotników w kraju i dawało utrzymanie 
licznym ieh rodzinom,

Kto niewierzy naszym wywodom, niech na 
ocznie aię przekona. Pouczą go chętni nasi sze­
wcy o tajnikach t. z, amerykańskiego obuwia
0 znakach zdradzających pruskie ich pochodze­
nie, a wówoiaa staną się orędownikami nasze 
go rętoMBltła i s z e r z y ć  b ę d ą  h a s t a  — 
„ p r e c z  a o s i ą  t a n d e t ą "  i

Tym zaś, którzy dążą po gotGwe ubrania 
do żydowskich składów, możemy zalecić naszą 
„Spółkę krawiecką" pray plloy Fioryańskiej 1 
„Szatnię” przy ulicy Sławkowskiej 14 Starajmy 
się zatem leczyć t  wad narodowych, a uniwer 
salnym n»ń lekarstwem jest wykonan'e hasta: 
„ S wó j  do  s w e g o  i po s w o j e ” !

Qo |zkó ł średnich w Krakowie I Podgórzu 
zapisało się obecnie na rok szkoloy 1913 — 14 
ogółem 4309 uczniów. Do gimnatsyi^ ów. >y 
(15 klas) zaplaato się 616 uczniów, św Jacka 
(12 klas) 418, filii św, Jaska (12 klas) 462, 
Sobieskiego (16 klas) 762, IV reaine gimna­
zjum (15 klas) 562, V giccn, (10 klas) 362, da
1 szkoły realnej (14 klas) 383. IJ szkoły realn 
(11 klas) 388, do gimn. w Podgórzu (16 klas) 
406 uczniów.

Interesującą Jest statystyka wpisów do 
pigrwasej klasy w powyższych zakładach. Do 
gimnazyum Św, Apny wpisało się 106 uczniów 
(2 oddsiały), do glmnasypm św. Jacka §0 (2 
oddziały), Mii św. Jacka 91 (2 oddziały), gim 
nazyum Sobieskiego 90, (2 oddziały), IV gimn 
realne 131 (3 oddziały), V gimn 51, I. szkoły 
realnej 74 (2 oddziały). II szkoły realnej 47, 
do gimn. w Podgórza 74 (2 oddziały). Ogółem 
liczba wszystkich uczniów, którzy się wpisali 
do pierwszej klasy wymienionych dziewięcio 
zakładów śrsdnieh w Krakowie i Podgórza, wy­
nosi 747.

Spoczynek niedzielny w handlu masarskim 
Cech rzeźuików i masarzy w Krakowie, podaje 
do wiadomości, iż w myśl rozporządź. N»mfe 
stniotwa od 1 września w n i e d z i e l e  w s z y  
s t k i e  s k l e p y  se sprzedażą mięsa i wyrobów 
masarskich z a m k n i ę t e  b ę d ą ,  a spriedaż 
■aś w y k o n y w a n ą  b ę d z i e  w k a ż d ą  s o ­
b o t ę  do 9 g o d i .  w i e o z ó r .

Leon Wyrwjcz wystąpi w sali Starego Tea­
tru dnia 7 (niedziela) ] 8 (poniedziałek) b. m. 
Na program złożą się świeżo podpatrzone syl 
wetki, między innemi: radca na posiedzenia 
Rady miejskiej, ostatnie wybory do Sejmo, 
migawka z ćwiczeń wojskowych, fiakier 154 i 
wiele innych.

Bilety weześniej do nabycia w księgarni S 
A. Krzyżanowskiego, a w dzień przedstawienia 
w kasie Starego Teatru od godziny 3 popołu 
dniu.

Na przedstawieniu przygrywać będzie orkie­
stra 1 p. p.

Na wystawę adryatycką do Wiednia nrzą
dza wycieczkę Sekcya wycieczkowa krak. „O- 
gniska nanes.” w dniach od 3 do 5 październi 
ka br. Odjazd s Krakowa 3 paźdz. o g. 6 45 
wieczorem, powrót do Krakowa 5 paźdz. o g 
11 38 w nocy.

Koszta ogólne wycieczki wynosią 58 K od 
osoby. Zgłoszenia w fornale przysłania zzdstku 

wysokości 10 K przyjmuje najpóźniej do 22 
bm. i wyjaśnień udziela p. Jan SzkodzińBki w 
Krakowie, ul. Szlak 5. — W wycieczce mogą 
wziąć udział OBoby z poza sfer nauczycielskich. 
Na odpowiedź pisemną należy za/ąctyć markę 

Posiedzenie Rady m. Podgórza odbyło się
wczoraj popołudniu, pod przewodnictwem bur­

mistrza p. Maryewskiego. Rada przychyliła się 
do załatwienia ■ pomyślnym skutkiem cztereoh 
podań żydowskich kupców o koncesję na „re­
staurację i kawiarń e“ ; dalej uchwalono kwotę 
uzyskruą zs sprzedaży grnntów na Nowory- 
tówce nżyć częścią na pokrycie potrzeb miasta 
i na bodowę gimn asy um, resitę zaś na bndowę 
kanałów.

Na oz&B nieobecności burmistrza i wicebur­
mistrza wybrano ich zastępcą: icż. p. Karola 
Rollego.

W końcu r. Rolle przedstawił zamknięcie 
rachunków gminnych za rok 1912 Nadwyżka 
kasy wynosi 391 K 81 h. Rachunki kamienio­
łomów i wapiennika miejskiego zamknięto 
skromnym zyskiem wskutek zastoju ekonomi 
cznego, Jaki panował ubiegłego roku. Zakład 
elektryczny podgórski prosperował z a d o w a la ­
jąco I czysty zysk jego wynosił za rok 1912 
2753 K. Zamknięcie rachunkowe rolne za rok 
1913 nie było tak dobre, jak w ubiegłyih la­
tach, wskutek deszczów. — Tego roku mimo 
deszczów urodzaje na gruntach gminnych będą 
lepsze, niż w ubiegłym rokn. Zamknięcie ra ­
chunków za rok 1912 ze wszystkich iustytn- 
oyj gminnych i Dudietu gminnego uchwalono.

Nadużycia emigracyjne. Wczoraj wieczorem 
przytrzymano na dworcu kolejowym 5 emigran­
tów jadących ćo Ameryki. Emigranci oświad 
czyli, że Jadą za pośrednictwem Towarzystwa 
emigracyjnego X. Szpondra. Towarzystwo za­
brało im pieniądze, wysłało je do b'nra „Aaglo 
Continental" w Bazylei, celem zakupienia kart 
okrętowych. Ponfeważ to Towarzystwo nie ma 
koncesji na zajmowanie się takim procederem, 
przeto widtożono przeciw niema dochodzenia 
karne. Jak  słychać, ju£ wpłynęło do prokura 
toryi państwa kilka podobnych doniesień na to 
Towarzystwo.

Z Sali sądowej. (O występek obrazy czci po 
pełaionej drukiem). Przed trybunałem sędziów 
przysięgłych togzy się dzisiaj rozprawa przeciw 
Waieryi Wysockiej, kucharce. Rozprawie prze­
wodniczy Dr Markiewicz, w imieniu oskarży­
ciel* prywatoego Zasławskiego, oskarża Dr 
Jurcryński, obwinioną bron! adwokat Dr Czer- 
nak. Wysocka ratoióś^ija w jednem z pism 
krakowskich w rubryce „nadeslaie1* w pa­
ździerniku 1912, szereg obrsźliwych zarzutów 
skierowąuycji pyzo iw p. J. Zasławsklemu, za­
stępcy kasy era banku ty tj- ?»rgn. Wyrok za­
padnie wieczorem.

Ppbisit. Jan Matoń, dorożkarz, jadąc wczoraj 
szybko r cą flrodzką, zawadził p wóz Jana Walere­
go, wieśniaka z pod Krakowa. Podczas wynikłej stąd 
sprzeczki, Matoń pobił dotkliwie Walerego. Rannego 
opatrzyło Pogotowie ratunkowe

Bszwładnsió wazu i siywisjąos elakiryoznośó. Na 
ładowany meblami wóz firmy p. Ropgkiego wjechał 
wczoraj w południe w bramę Floriańską i pomimo 
wysiłku koni i woźnicy nie mógł stamtąd wyjechać. 
Fo pójgoizipoom ruzpiyślaniu nad bezwładnością cial 
stałych, jeden z motorowych wpadł a» dowcipny po­
mysł. Oto zaprzągł do wozu UieMowegó wóz irai.ł- 
wajowy, który bez wysiłku wyciągnął budę z opresyl 
ciasDoj bramy. Sukces siły elektrycznej powitała li­
cznie zgiuu,*di.ona pub'iczność oklaskami.

WyjtaJflc przy praoy w Sorku Fałąskltp. W Borki. 
Fnłęćkim' W fabryce oz*w sztucznych, dziś rano 
przy ładowaniu worków z gotowymi fabrykatami 
przygniótł wór 36 letniego Jana Książka. Zawezwane 
Pogotowie ratunkowe odwiozło rannego w stanie 
bfznedziejayffl do szpitala św. Łazarza.

Pagcda. Dnia 4-go września termometr do 
••edł od -j- 15 5 d > -J— 24*1 Ó, — baroiaetr pm
w oli p b d n rą i ł  »l§. -

Dc)s 5 go września <-> raue sfcir
b£tofcscfi?p 744 7 ® •' M li 0
w iatr' zachodni.

Stan pss&óy w Z&kopaaeła. (loformacya
krajowego Związku turystycznego). Dnia 5 
września o godzinie 7 rano. — Ciepłota naj 
wyższa-j- 13‘0 Oels., najniżesa —■—. Olśnienie 
powietrza —.—. — Wiatru uiema, cisza, lek­
kie zachmurzenie. Prognoza: pogods, skłonność 
do barzy.

Kronika zamiejscowa
0 rutnn«k (jla ludności w przew orskiej 

Z G r o d z i s k a  piszą do p a s ; Wiadomo, że 
tego roku nawiedziły niezwykłe k lęsk i sleruen- 
•aroe pow iat Przew orski. W isłok wylał sześć 
razy i zniszczył tysiąoe morgów pionów rolnych 
W ioski położoue nad sam ym  W isłokiem przed 
s taw is ją  d latego  sm utny widok. N ajbardziej u 
oierpisły Rudy, Gniew ctyna, Głogowiee, Ulie- 
szyn.

Ohrąc się naocznie przekonać o roąm iarą^h 
katastro fy , odwiedzał książę A ndrte j Lubomir 
ski, poseł parlam entarny  i sejmowy, a zarazem  
m arszałek Rady powiatowej w Łińeucie, wioski 
powiatu Łańcackfego I Przew orskiego. N ajbar­
dziej dotkniętym  klęskam i rozdaw ał sam oso 
biście zapomogi. W ykcła ta i u rządu na  ten  cel 
kilkanaście tysięcy koron.

Do G rodziska przybył w niedzielę 31 sier 
pnia. W  domu K ółka rolniczego odbyło się po­
południu wielkie zgrom adzenie. Książę - poseł, 
jako  m arszałek  Rady powiatowej w Ł ińoncie 
informował się osotjiśjje p (rozmaitych pogrze­
bach niedom aganiacb pow iatu, Zebrani wćjol 
i gospodarze dom agali się zwtaazesa większej 
i skuteczniejszej pomocy przy bndowie gościń­
ców, k tó rych  Grodzisko je s t  praw ie zupełnie 
pozbawione,

N a tern zebran ia  wyszły na  jaw  w prost sk an ­
daliczne stosunk i szkolne, p a ra jące  w Łańcnc 
kieno. I ta k  w gminie w G rodziska dolnem 
istn ie je  bodynek szkolny o jednej izbie szkol 
□ej, a dzieci obow iątanych do szkoły Jest prze­
szło 600 W skutek tago  niek tóre  dzieci m aszą 
się zapisywać do szkół w sąsiednich r u  nach, 
a przeszło 300 dzieci jeBt zapełnię pozbawio­
nych nauki szkolnej. Tak z dowodami s ta ty ­
stycznym i w ręko  twierdzili obe-ni na tam  z e ­
brania X p ra ła t F elik s Stiiaczyjjskl, dyrek to r 
zzkoiy Maoloj T arkow ski i naczelnik gm iny z 
G rodziska dolnego.

Ja k  może tolerow ać tak ie  w prost skanda­
liczna stosunki R ada szkolna krajow a i okrę­
g ow a?! . Nic dziwnego, że w ójt z sąsiedniej 
gm iny Laszczyny powiedział, Ż9 „tam  is tn ie ją  
gorsze stesu n k i ja k  na Syberyi“.

W dyekusyt zabierali głos aksdem ik  Kulpa 
(w s p r a w i e  niższej szkoły rolniczej), gospodarz 
Czerwonka, Wospod, Ołoniecki i w ielu innych.

W śród miłego naatro ju  opopiozali zgrom a­
dzeni pożyteczne to zsbranie.

Zarządzenie godne naśladowania. Prezydent 
m iasta Lwowa p, N eum ann, spowodował n- 
shwałę m iejskiej rady szkolnej okręgow ej i

sekcyl szkolnej rady miejskiej, aby z początkiem 
rokn szkolnego zaprowadzić w miejskioh szko­
łach Indowych 1 wydziałowych książeczki osz­
czędnościowe dla dzieci szkolnych.

Z ruchu chrześcIańsKlch robotników tyto­
niowych. Akcya w sprawie stosunków w fabry­
ce tytonia w Monasterzyskach, o które] nieda­
wno obszernie pisaliśmy, została o tyle dla ro­
botników polskich korzystnie załatwioną, że 
przywrócono święto parafialne św. Rozalii, ob­
chodzone w dnia 4 września.

W niedzielę 7 bm. o godz. 10 rano odbędsie 
się krajowa konferencja robotników tytoniowych 
w Domn Katolickim we Lwowie, Gródecka 26 

celo omówienia postnlatów robotniczych. 
Konferencję zwołuje „Polsklb ^jednoczenie 

zawodowe chrześcijańskich robotników z sie­
dzibą w Krakowie* przy współudziale Sekreta- 
ryaiu katolickiego we Lwowie.

Bezpodstawna pogłoski. OnegdaJ i wczoraj 
rozpuszczono we Lwowie i we wschodnie] Ga­
licji pogłoski, że na granicy nasuego krają 
we wsiaoh węgierskich Wolocy i Kisoliwle za­
szło 25 wypadców cholery, zaś po stronie ga­
licyjskiej w Mankaczn i Stryja 9 ludzi zacho­
rowało ua cholerę. Pogłoski te znalazły echo 
w prasie.

Badania bakteryologicine, przeprowadzone 
przez komisyę lekarską w Woloczy nie po­
twierdziły podejrzenia, natomiast w Kisoliwle 
stwierdzono jeden wypadek cholery azjaty­
ckiej, zawleczonej prawdopodobnie przez po­
wracających z nad potnantowej granfęy t,‘e$sr- 
wistów.

Natomiast ani w Lawoeznem, ani Skolem, 
ani w najbliższej okolicy po stronie galicyj­
skiej, żaden podejrzany wypadek nie zaszedł. 
Pogłoskę o cholerze w Galicyi wywołały spra­
wozdania wjadz półpoono-węgierskich, stwier­
dzające, Jakoby cholerę zawjeezopo u Galicyi 
Namiestnictwo i dyrekcja kolei wobec niebez­
pieczeństwa przywleczenia cholery do Galicyi 
odniosły się telegraficznie do władz oentralnyęh 
w Wiadnjo o dalsze zarsądssni^.

Nowd hotele WS Lwowie. Towarzystwo wza­
jemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych 
na placu, gdzie dawniej mieścił aię „Hotel Kra­
kowski" i na grantach przyległych buduje trzy 
duże gmachy, a to: hotel krakowski, dom ad­
ministracyjny pa biura Towarzystwa i ^om 
esyu&iowy. Hotel Krakowski otwarty zostan(e 
w stycznip. Ponadto w krótkim osasie nąstąpi 
otw arta  jegfcze dnócjt dużych hotsjów, a fu 
przy plaob Maryaokim i pyzy pl. B atore^ .

hwó* więc jpod względem liczby hoteli bę­
dzie dostatecznie wyposażony.

Ucieczka i przytrzymanie wielkiego zbro­
dniarza. Przed kilko dniami z dziedzińca wię­
zienia przy ul. Kazimierzowskiej we Lwowie 
zbiegł Julian Hanie*, zasądzony przed rokiem 
na 10-IeJ;nie więzienie. Ranie* biat udzM ^  
morderstwie, dokopanem we' Lwowie w domu 
przy ul. Długosza 1. 10. Zastrzelono wtedy 
dozorcę domu i jednego z camtejszyoh lokato­
rów, którzy ścigali uciekających złodziei: wy­
mienionego fi znicza i Białonia. Ten ostatni za­
sądzony został rasem z Rznicsem również pa 
10 lat więtieplp.

Hanicz zdołał się przez kilka dni okrywać 
przed poszukującą go polhyą. Dopiero wczoraj 
W wpadł w Fęoe władzy bezpieczeństwa 
O gud*. 1 w nocy ajenci policyjni Q«rqrnick(, 
Bandur*, Seinfald, Jankiewicz pod komend^
komigarsa Pisarskiego przeszukiwali wszystkie 
domy przy ni. Blacharskiej, otrzymawszy wią- 
do mość, że w Jednym s tych domów ma się 
ukryrąć Ranie*, Wreszcie weszli do domu pod 
I, 24, przy ul. Blaoharskiej, przeszukali go sta­
rannie. Jeden z ajentów zwrócił uwagę, że w 
domu tym mieszka Apolonia Rozborska, żona 
Miohala, notowanego złodaieja, odsiadującego 
7 - letnie więzienie za zbrodnię kradzieży. — 
W mieszkania nie znaleziono nikogo. Kiedy 
jednak przybyto na etryoh, zaetano tu leżącego 
pzłowieka, w któ|rym przy świetle latarki ajenci 
pworaiękl i Randura pognali zbiegłego Raniozą. 
W tej samej ehwill wkroczyli i Inni ajenci, 
rzneili się na Haniaza i skrępowali go. Hanioz 
stawiał rozpaczliwy opór tak, że 5 ajentów 
musiało wytężyć wszystkie siły, aby go obez­
władnić. Sprowadzony na inspekcyę, Hanioz 
oświadczył, że noiekple bsswarenkowo pono­
wnie, „sposobność nadarzyć aię musi". Gdyby 
nl« był schwytany, byłby w najbliższych dniach 
ułatwił ucieczkę swemp wspólnikowi, Białonio­
wi. Rozyni to w najbliższej przyszłości. ĄJgn- 
tom policyjnym opowiadał Hanioz, że Białoń 
pragnie ucieczki głównie w tym osin, aby wy­
konać zemstę na ajencie Jankiewiczu. Hanicza 
odstawiono do zakłada karnego.

Policja aresztowała nadto Romualda S ta­
dnickiego i Jana Dąbrowskiego, którzy ukry­
wali Hanicza.

Egzamin kwalifikacyjny dla aauszyololl 
szkół ludowych pospolitych przed komisyą egza­
minacyjną w J a ś l e  rozpocznie się 6 paździer­
nika br. Termin wnosienla podań do 30 wrze­
śnia br.

Z sekcyl ochrony Tatr. Zwyczajne Ogólne 
Zgromadzanie członków Sekeyi odbędzie się w 
niedzielę 14 b. m. o gods. 4'30, a w razie braku 
kompletu o godz. 5 po po/, w Dworcu Tatrzań­
skim w Zakopanem. — Dla współpracowników 
Sekoyi wstęp wolny. Wnioski przestana listo­
wnie będą uwzględnione.

Echa morderstwa w grecko-katoi. klaszto­
rze. Ze Z ł o c z o w a  donoszą: Przywieziono ta  
aresztowanego w Przemyćiu dawnego służąeego, 
zamordowanego ks. Kossaka. Aresztował go a- 
gent lwowskiej poiicyi Pfzestrzeiski na podsta­
wie zeznań świadków. Zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości, że aresztowany służący Jest faktycznie 
mordercą.

Prześladowanie prasy w Królestwie Pel-
śklem. Jak donoszą pisma polskie do redakeyi 
„Ziemi lubelskiej” w Lublinie przybył komi­
sarz 1-go cyrkułu z rozporządzeniem areszto­
wania redaktora „Ziemi lubelskiej", p. Daniela 
Sliwickiego, skazanego przez warszawskiego 
generał-gubernatora na zasadzie art. XIII roz­
porządzenia obowiązującego z dnia 4 września 
st. st. 1912 rokn na 3 miesiąeę bezwzględnego 
więzienia za zamieszczenie artykułów: w nrse 
227 — „O oświatę polską”, w nrze 228 — 
„Dokąd?" i w nrze 229 — „Nie Bobie". — 
Wszystkie te artyknły dotyczyły spraw szkol­
nych. — Redaktora Sliwickiego odprowadzono 
początkowo do biara policmajstra, skąd pod 
eskortą odwieziono do więzienia na „Zamek**

Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
świeżo wydaną przez Ks. Józefa Dziedzice książeczkę: Zyd we WSI
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Rusytikacya Chełmszczyzny, Pism a w arsiaw - 
sk ie  donoszą o następujących zabiegach, rozwi­
janych przez naoyonaliatów  rosy jsk ich  w Cbelm- 
szczyźn ie:

Z dniem 14 b. m, w Chełmie o tw iera swą 
działalność „Zw iązek m iodaieiy szkolnej w 
Chfclmszczyźnie". Do zw iązkn należeć ma mlo'  
dzieł obojej płci z wyłszyoh 1 średnich zakła­
dów Dankowych. Celem zw iąikn m a byó „dopo­
m aganie i podtrzym yw anie wic ścian praw osła­
wnych, zam ieszkałych we w siach z lodoośoią 
polską-1,, W S taw inie o tw arto  w tych dniach 
knrsy  bezpłatne staran iem  „Rosyjskiego To­
w arzystw a Rolniczego Chełmszczyzny 1 Podla­
sia".

Ja k  widać rosyfjkato rzy  Chel»**oay*ny nie 
□ stają  i chcą za w szelką cenę zedrzeć z tego 
k ra ju  wszelką cechę, a naw et ślady polszczy­
zny.

Gubernia siedlecka- Donoszą, i*  w dniu 14 
b. m. ma byó ogłoszony rozkaz o przeniesieniu 
władz gnbernialnycb s Siedlec do Coełma z ]e- 
dnccsesnem  zniesieniem gobernii siedleckiej, 
W  r, b. npływa ła t czterdzieści sześć od czasu, 
gdy w r. 1867, w myśl reform M iiutina i Czer- 
kaskiego utworzono dziesięć gobernii, zam iast 
pięciu, którb istn ia ły  poprzednio przez la t trz y ­
naście, były wprowadzone na m iejsce ośmiu 
województw naszego kraju. Czterdzieści sześć 
la t  istn ienia gobernii siedleckiej dają obfity 
m ateryat do monografii histerycznej, k tó re j o- 
pracowanie s ta je  się obecnie potrzebą naukow ą 
i ak tualną.

Opieka nad zabytkami Kazimierza, piękno  
kam ienice historyczne w Kazimierzo nad Wielą, 
k tó re  dotychczas były w zaniedbaniu, doczekały 
aię lepszych czarów. Zaioione przed rokiem 
Tow. kredytow e nabyło na w łasność dom w 
R ynku « XVI-go w ieku; dom ten  by* dotych­
czas w rękach pryw atnych. Stanow ił on pią- 
gdjfs siedzibę bogatej rodziny acies^czadskiej — 
Przybyiów, k tó ra  ufundow ała obadwa kościoły 
W Kazimierzu i ma w nich swoje pom niki. — 
Dom ten, w etyio polskiego odrodzenia, pho(5 
zeszpecony w ew nątrz r<£M*eml przeróbkam i, 
^nakjmicie siłj ąacjtQW«ł.

Żydzi denuneyujf- Znane są  ju i  dobrze sy ­
stem y łydow skie nsnw ania niepożądanych dla 
siebie ludzi. Denuneyaoya to  jeden z« sposobów 
Ulubionych; dalece, i i  żydzi nie |(ry j |  
ą nim jn i  zupełnie I otw arcie do niego przy: 
znają  s 'ę. —  Oto w wa!«e z bpjkotem  w 
K rólestw ie chwycili się oni tego Środka, o je ­
dnym w ypadku denoucyacyf, ptsse z Mafogośz- 
pza korespondent łódzkiego piętna iapgongwegg i 
„było tu  dwóch księży, i  rą d o śo ą  donosi swym 
żydowskim czytelnikom  ów korespondent, którzy 
zesłali na m iasto „błogosław ieństw o" w poflfaci 
dwóch kooperatyw  i k ilku sk \ep ó »  tlirse ś0')* ^ ' 
ik ieh . I oto obaj księża m u y f e i  i opnjjjćio mia 
‘ po, wlędze bowiem „dowiedziały ąo Jećpn
a nich je s t  działaczem  przeeiwpańatwowyno, 
zrog l t e ł  „ m u s i a ł  opuścić M ałogoszcz". Nie 
dośó jed n ak  na  tem. K orespondent łydow ski 
disze d a le j : „nauczyciel miejscowy był prezesem  
różnych spółek. Ns-oezycielft « k r j tu e  a-
f  e ^ * t o y  » n  o9, (Jhyba dostatecznie wyraźnie 
r  przejrzyłoie. P aiej insynuuje korespondent 
ł argonowy, i ł  gdy przyjechał ian d arm  na  śle- 
łz tw p  w spraw io nauczyciela, „działacze pobcy 
(Jazem i  księdzem  zaprosili żandarm a do szynku, 
rp to  ugościli i podsunęli mu 10 rb, aby prze 

wkręcił zeznania świadków" (!?? ).

Żołnierz a Napoleon, „Echo de Paris" opo
winda następującą autentjcaną historyjkę;

Niedawno temu jeden z przyjaciół wspo 
mnianego pisma zatrzymuje w Ajaccio zetnie 
rza wychodzącego z cytadeli, znajdnjąoej się o 
100 na od domu urodzenia Napoleona i pyta 
s i ę :
- — ugy nie mógłby tui pan powiedzieć, gdzie

jest dom Napoleona ?
— Jakiego Napoleona?
— Tego, który się tu urodził,
— Nie znam, proszę pana.
— Ale słyszał pan przecie Cośkolwiek o 

Napoleonie 9
— Nie... Jestem tu dopiero od niedawna!.. 
Samobójstwa młodzieży szkolnej w Rosy

Według unęduwych danych ministeryum oówia 
ty, w roku l j l l l  saręgestrowanp wśród tnło 
dzieży szkolnej w calem państwie 166 samo­
bójstw, z któryeh 29 wydarzyło się w szkołach 
niższych, 111 — w średnich i 15 w wyższycb- 
zan achów samobójczych zanotowano 91, z któ 
ryeh 13 przypada na szkoły n>is*e, 77 na śre­
dnie i 1 na uczelnie wyłsie. Według wieku 
samobójstwa i zamzeby samobójcze wydarzyły 
się w sposób następnjący: 11 letni 1, 12 letnich 
5, 1 3 - 6 ,  14—14, 1 5 -3 8 , 1 6 -4 2 , 17—42, 
18—33, 19—31, 20—17, 21 — 6, ponad 21
lat — 11.

HakatyBtyOzny oszust. Znany działacz ha- 
kątystyczny w Regensburgu, pastor Mueosterer, 
który przed niedawnym czasem sprzeniewierzył 
160.000 marek, został skazany na 4 lata wię­
zienia.

„Dzień pocałunku". W mieście Salem w sta­
nie Ohio w Ameryce odbył się w niedzielę nie­
bywały dotąd w świecle „dzień pocałunku". — 
Panny sprzedawały po ulicach prawdziwe po 
całunki mężczyznom po 1 dolarze. Młode i ła­
dne były po prostu oblęłone. Niektórzy pano 
*łe: spłaszcza starsi, płacili nawet po 5 dola 
rów la  jednego całnsa i kapowali te cziosy 
kilkakrotnie. W ten oryginalny, prawdziwie a 
jnerykański sposób zebrano 40.000 dolarów nn 
pudową sapitala dla kobiet.

Amerykański profesor dziennikarstwa. Re
dakeye mbBkiewskie odwiedził prof«sor szkoły 
dziennikarst»a p n y  uniwersytecie missuryjskim, 
Walter Wiliam, kt6ry 0dbywa Podrł}4 w 6e,D 
abadania "®®n,*tkarstwi w całym świecie. Był 
Jo* w > la n d y i, Bułgaryl, Ffan8yl j
Niemczech. z  “ °“kwy Wiliam uda aią do War. 
azawy, stR®,J»d dc Austro-Wę?ier, Włoch, Egi­
ptu, Indyi; J DPoni|. Cbin, Australii I Ameryki 
Południowej. T  w  redakcyach interesował Bi 
ńietyiko techniczną *tr0ną dzlennikaiatwa, iect 
1 Prawnem st»n°wiakiem pra8y i materyalnetn 
aabezpieozenien* * 8p ,pr#6owników.
Ł Kobieta w aforyzmach j a p o ń s k i c h .  Uwiei. 
hienie dla kobiet n e jest jedynis wytworem 
kultury  europejski®!- w  Poezyi wschodniej 
Znajdujemy aforyzmy, k tó re  dowodzą, ie

np. w Japonii traktowano (ooprawda w poe
zyi tylko) kobiety z rów ną czcią jak  w średnio 
wieesnem rycerstw ie europejskiem.

Oto np. aforyzm japoński o kobiecie, k tó  
ry, Jako przykazanie etyczne wszedł do ko­
deksu Buszido, obowiązującego wszystkich 
wiernych synów kraju  wschodzącego słońca,

Kobiety nie bij naw et kwiatem, 
nie wolno, nie masz prawa, 
czyś jej kochankiem, mętem, bratem , 
kobiety nie bij naw et kwiatem...
Czyn ten ohańbi cię przed światem, 
okryje cię niesława, 
kobiety nie bij naw et kwiatem, 
nie wolno; nie masz prawa.

Oalanteryę i kaw alerskość w stosunku 
do niewiasty posunięto tu  wyżej i wabniej, 
niż za czasów Ludwika we Francyi, gdzie 
poza dem okracyjną dworskością kry ła się 
często zakulisowa brutalność i proza.

Oryginalny palacz. Jedno z pism am erykań­
skich donosi o pewnym wypadku, ja k i  się zda* 
r*ył na jednym  okręcie. Oto pomiędzy p ass ie  
rami parow ca „City of Holland" przyszło do 
paniki, około godz. 2 nad ranem . Parow iec Je­
chał z Chicago do Benton-H arbor. Powodem pa­
niki były kłęDy dymu, k tó re  dobyw ały się z Je­
dnej z kabin. Około 60 'pasażerów  opuściło swo­
je  k a ju ty  i wybiegło na pokład z przerażeniom , 
sądząc, i e  o k rę t się pali. Oficerzy i służba po­
biegła do k a ju ty  i przekonała się, i e  Jeden z 
pasażerów najspokpjniej palił pap ierosa...!?

Po chwili udało się uspokoić służbie p rz e ­
rażoną publiczność.

N iefortunny palacz papierosów  zosta ł a re ­
sztow any na  okręcie i trzy  razy usiłow ał po­
pełnić sam obójstwo (i?). Po przybyciu na  miej- 
sce oddąno go w ręće poiicyi.

Ze świata katolickiego.
Uroczysty Ingres Arcybiskupa metropolity 

w arszaw skiego  do kościoła m etropolitalnego  św. 
Jan a  odbędzie się w niedzielę 18-tą po lZ ie lo  
nycb Św iątkach (14 września br.) o g. 9 zrana 
- pa’aau arcyb skupiego.

Po uroczystośulach w Częstochowie. W u.
30-tym  sierpnia  r. z r^ o y e U  p a ra li Kró(e- 
af**> Według obliczeń statystycznych, ekstra- 
poelągatni za frachtam i k lasy  4 'e j  pr?ybyjo do 
Częstochowy osójb 50,^f4q, aa ępaayąlnem l hile- 
te r(pl k l  -feJ osób 4 98Ó, innem i poęiągaial osób 
1.9.683, csyll raąem  f6-193.

Wspólna adoracya męska Przenajświętsze­
go Sakramentu w kościele SS. Feiicynne^ na 
Smoleńsku odbędzie się t? i>ieóąieię 7 bm. po 
potndnl^ ad godz. 3—4, Zaiząd zaprawa• i.;___ ' 1LV % T - *•' •nią ‘ w atystklictó członków

i  dziedziny wojskowości.
Ważne rozporządzenie na osa$ manewrów, 

któpe rozpoczynają aię z dniem jutrzejszym  
w południowych Czechach wydał szef sz ta­
bu generalnego arm ii,generał piechoty C o n ­
r a d  yon H o e t z e n d o r f .  Nakazał on mia­
nowicie aby k a ż d y  o d d z i a ł  w o j s k o ­
w y  m i a i  w c i ą g u  d o b y  p r z y n a j ­
m n i e j  6 g o d z i n  a b s o l u t n e g o  s p o  
k o j u .

Rzeczą będzie dowódców, aby ten roz­
kaz, podyktowany względami hum anitarny­
mi, oraz względami na bitność wojska, zo­
stał r z e c z y w i ś c i e  wykonauy. Na tym 
punkcie można mleć pewne wątpliwości, bo 
doświadczenie uszy, że w arm ii austyacko 
węgierskiej nsjroządniejsze rozkazy wyż­
szych dowódców sta ją  s ’ę Iluzorycznymi przy 
wykonaniu icb przez dowódców podwła­
dnych.

Panowanie Ąng|ikóv (jad powietrzem. W. 
^ O ta n ią  w ierna h a s ło : „ tiu le  B r ita n n is l"  za 
m ierzą obecnie przenieść na pow ietrze swe pre- 
tensye do wyłącznego, a  przynajm niej p rzew a­
żnego paucw anie, k tó re  dotąd wykonuje na 
morzach 1 oceanach.

Z Londynu donoszą w tej Bprawie, łe  rząd 
ang ielfk i postanow ił ntworzyć nowy urząd od­
powiadający adm iralicyl, a noszący nazwę „N a- 
val A ir Setvioe", k tórem u będzie podlegać 
fio ta  powietrzna, złożona przew ażnie z „Seapla- 
uea", Jak  Ą ngiięy zowlą hydroplany oraz z ba­
lonów sterowych.

Do końca bieżącego roku A nglii będzie p o ­
siadała — ja k  oświadczył m in ister m arynark i 
lord Churchill, w lab ie  gm in —  i  10 bydropia 
nów oraz 12 balonów, a a nich sześć sztyw ne­
go 1 'nztśó półsztyw nego sy .te in u . W nsjbliż- 
szym zaś czasie będzis zakapiouych jeszcze 100 
bydroplanów, a n a  całem w ybrzeża Anglii zo­
s tan ie  urządzony nieprzerw any łańcuch stacyj 
awistycznych. W ew nątrz k ra ju  będą urządzone 
stacye balonowe. Dla prayspisszenia budowy sa ­
molotów zostaną  założone rtądow e w arsz ta ty  

Chatam .

Diial ekoooadcu7
Akcya z powodu powodzi. Urzędownie do­

noszą: N am iestnik w yasygnował i  fundu­
szów Sbpomogowych d a l s z y c h  400.000 K 
na rekonstrukcyę nlerządowych objektów 
komunikacyjnych, zniszcsonych powodzią 
ulewami w k rsju .

Nleopodatkowanle cukru dla gospodarstw 
pszczelnych. W skutek  trwałe] niepogody w 
Galicy! wiele gospodarstw  pszczelnych w kraju  
mocno ucierpiało. Pszczołom b rak  pożywienia 
i. ty lko za pomocą przekarm yw ania ich cu­
krem  można ocalić je  przed śm iercią g ło­
dową. Aby ułatwić nabycie potrzebnego cu­
k ru  Zjadn. galic. Tow. dla pBzczelnictwa 
ogrodnictwa we Lwowie zwróciło się do mi 
nlRterstwa z prośbą o zezwolenie na nabycie 
3.500 cetnarów m etr. cukru  wolnego od po­
datku. Ja k  nam donoszą, m inistersw o skarbu, 
uwzględniając tę  nadzwyczajną okoliczność 
zgodziło się na nabycie bez opłacenia podatku 
całej ilości cukru, o jaką  to  tow arzystw o 
prosiło.

Austryacka statystyka gorzeinicza. W edle 
w ykazów m inisterstw a finansów w yprodnko 
irano w PrZedlitswii od 1 w rześnia 1912 do 
końca czerwca 1 9 l3  w gorzelniach fabrycznych 
15.203 bl. (-j-2633  hl.), zaś w tym  sam ym  cza­
sie w gorzelniach gospodarczych Prsediitaw il 
1,656.248 hl ( +  34.189 hl).

W ywieziono ogólnie 161.593 hl (4 -  134.214 
hl) ekskon tyngen t. D la celów przem ysłowych de­
naturow ano 292.679 hl (-(- 44.663 bl) ekskon- 
tyngentow anego.

Zapas sp iry tusu  z początkiem  kam panii go­
rzelnianej 191&— 13 wynosił 160.347 hl. sp iry ­
tusu  kontyngentow ego, a 238.063 hl sp iry tusu  
ek akontyngentow e go.

Szkoła gospodyń wiejskich w Bachowlcach 
(pow iat Wadowice) podaje  do wiadomości atron 
interesowanych, że z dniem  1 listopada 1913 
otw artym  tam  zostanie 4  kurs.

gadaniem  te j szkoły je s t w ykształcenie i wy­
chowanie dziewcząt włoóoiańskich w praktycznym  
zawodzie gospodaratw a wiejskiego. Oały kurs 
nauki trw a 8 mięsląoy i obejm uje ca łokształt 
\yył£S*$ale»nia 1 wychowania gospodarczego. — 
N auki udziela się  bezpłatnie. Za utrzym anie w 
in ternacie s k f o d ą ją  uozenlee op łatę  w wysoko­
ści 90 K miesięcznie. Dczenice ubogie, k tó rs  
przedłożą świadectwo ubóstw a, potw ierdzone 
przez urząd parafialny, mogą uzyska? zniżkę.

Podania o p riy jęo ie  d? Z akłada należy wuo - 
aió najdalej dc końca w rześnia hr. na ręce 2a- 
rrądu szkoty gospodyń w iejskich w Bachowi- 
cach-
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wyjaśni na korzyść tejże. Posłowie psrtyi 
ludowej za dwa tygodnie zjadą się w Krako­
wie na ponowną konferencyę.

Na naradzie u prem iera om awiano także 
obszernie spraw ę k lęsk  elem entarnych w 
Galicyi.

W  tej spraw ie byli u  hr. S tuergkha ta k ­
że przedstawiciele innych stronnictw  pol­
skich i ruskich.

Echa z Bałkanu.
Zatarg czarnogórsko-serbskl.

Belgrad. (Tel. pryw.) W razie niemożno 
ści dojścia do porozum ienia w Bprawie no 
wej granicy serbsko-ciarnogórsk iej, zatarg  
oddany będzie do rozstrzygnięcia królom : 
greckiem u i rum uńskiem u. Głównym przed 
miotem zatargu między Czarnogórą a Serbią 
1e8t obecnie posiadanie m. P r i i r e n d u .

Nowy minister bułgarski.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z Sofii donoszą do „N 

Fr. Pressfe*, że dotychczasowy m inister wojny, 
generał W a z ó w ,  z o s t a ł  u s u n i ę t y  ze  
s w e g o  s t a n o w i s k a  s p o w o d ó w  n a  
r a z i e  n i e z n a n y c h .  Następcą lego zam ia­
nowany został kom endant IV dywizyi, gene­
rał Klemens B o j a c j e w .

Pożyczka bułgarska
Paryi. (T. B.) „Matin" donosi, ze Bułga 

rya chce zaciągnąć pożyczkę 800 milionów 
franków . Francya byłaby gotow ą dać tylko 
200 milionów franków , lecz odciągnąć z te 
go pożyczone już 100 milionów fr,

Zniesienie stanu ochror\y 
wzmocnionej.

(Kelegramy „Otonu Narodu* i  dnia 5 września,)

Petersburg. (P. ag. tel.) Rada m inistrów  
postanowiła znieść wzmocniony s tan  ochro­
ny w guberniach: w o r o n e ż s k i e j ,  k u r  
s k l e j ,  s a r a t o w s k i e j ,  o z e r n i g o w -  
s k i  e j. warszawskiej, lubelskiej, siedleckiej, 
c h a r k o w s k i e j  z wyłączeniem m iasta 
C h a r k o w a ,  oraz znieść stan  ten  w mis 
stach K i s z y n i e w ,  K a z a ń ,  S a m a r a  
w kilku m lsstach guberni! jakuckiej.

** *
Zalesienie „ochrony wzmocnionej" ukróca 

w znacznej mierze władsę gubernatorów. 
Podczas ochrony wzmocnionej mogli guber­
natorzy nakładać adm inistracyjnie karę  wię­
zienia aż dp 3 miesięcy, mogli adm inistracyj­
nie wysyłać z gubernli, zamykać stow arzy­
szenia i nakładać kary  na pisma.

Z n a rll. H elena i  K nrkiew ictów  F i  l i p  k i e  
w i e ż o w a ,  wdowa po inżynierze kolejowym, 
praeiyw ssy la t  64, zm arła  4 bm.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

komedya w 4-ch 

w 4 akt.

obra* 
A W.

Piątek. „Taniec czynowników", 
aktach L. Biriósklego.

Sobota „Niu“, tr&gedya każdego dnia,
(9 obrazach) Józefa Dymowa.

Niedziela. .Kościuszko pod Racławicami" 
historyczny w 7 odsłonaoh z muzyką napisał 
Lasota.

Poniedziałek. „Ksiądz Marek", poemat dram at 
obrazach J. Słowackiego.

Repertuar Teatru Turskiego.
(sala „Sokoła").

R z e s z ó w  6 września. „Wojna z Babami".
J a s ł o  7 września. „Wojna z Babami".

8 września. „Konkury Antka".

Kawiarnia Teatralna vis a vis T eatru  miej- 
ekiego donosi P. T. poblicm oćci, że i  dniem  6 
września br. rozpoczyna koncertow ać a rty s ty ­
czny se k s te t prof. Boi. K opystyńskiego w swym 
dawnym składzie pod osobistym  kierow nictw em  
Prof. K opystyńskiego na przeciąg  sezonu zi­
mowego. (1133)

Ludowcy a rząd.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbyła się za­

powiedziana konferdneys między prezyden­
tem  ministrów a min. Długoszem. M inister 
Długosz wyjaśnił rozmaite nieporozumienia, 
jakie się wyłoniły po krakow skiem  zgrom a­
dzeniu stronaictw a polskiego ludowego i 
mogą ewentualnie skomplikować położenie. 
Wreszcie oficyalnie zawiadomił prezydenta 
gabinetu, że sastępcy stronaictw a ludowego 
życzą aoble odbycia z nim konferencyi. Hr. 
StOrgkh oświadczył, że gotów jes t przyjąć 
deputacyę dziś o godi. 1A tej przed połu- 
dniem.

Dzisiaj o godz. 9 tej rano poa. Stapióski, 
Wróbel, Sredniawski 1 Dr Biały przybyli do 
m inisteryum  dla Galicyi, gdzie odbyli z min. 
Długoszem naradę, trw ającą do godz. wpół 
do 11-tej.

Następnie ci sami posłowie udali się do 
prezydenta gabinetu na zapowiedzianą au- 
dyencyę. Min. Długosz nie wziął udziału w tej 
naradzie. Posłowie przedstaw ili premierowi 
imieniem polskie] party! ludowej zażalenia i 
uchwały ostatniej konferencyi ludowców 
w Krakowie, oraz przedłożyli mu odnośny 
m ateryał dowodowy. Prem ier oświadczył, że 
r z ą d  n i g d y  n i e  z a j m o w a ł  ż a d n e g o  
n i e p r z y c h y l n e g o  s t a n o w i s k a  w o ­
b e c  l u d o w c ó w .  Br. Stflrgkh dał k i l k a  
k o n k r e t n y c h  p r z y r z e c z e ń ,  k tó re  po­
słowie z zadowoleniem przyjęli do wiado­
mości.

Po konferencyi pos. S taplński oświadczył 
na zapytanie, czy prem ier mówił tylko imie­
niem rządu, czy też także imieniem władzy 
krajowej, że hr. Stflrgkh w yraźnie stw ier­
dził, że m i ę d z y  r z ą d e m  a w ł a d z ą  k r a -  
o w ą  n i e m a  ż a d n y c h  r ó ż n i c  z a p a ­

t r y w a ń .
Na pytanie, czy w m inisteryum  dla Ga­

licyi grozi przesilenie, oświadczył pos. S ta- 
piński, że o tukiem  przesileniu nic m u nie 
wiadomo. Przeciwnie ufa, że sytuacya się

Deleg&ol tureccy.
Konstantynopol, (T. B.) M inister spraw 

w ew nętrznych T a l a a d  bej, m inister m ary­
nark i M a h m e d basza i prezydent rady 
państwowej zoBtali zamianowani delegatami 
dla rokow ań z Bułgaryą.

Ustępstwo Bułgaryl.
Konstantynopol. (T. B.) Generał S a w ó w  

oświadczył w interwiewie, że Bułgarya pozo 
Stawiłaby w rękach Turcyi A d r y a n o p o l  
naw et w ufortyfikow anym  stanie, gdyby 
otrzym ała inne punkty  w okolicy, i żąda 
K i r k i l l s s e ,  o k tórem  niema mowy w t u ­
reckiej nocie z 19 lipca.

Newa komblnaoya.
Londyn. (Tel. wł.) Tutejsze koła polity­

czne w yrażają obawę, że po zawarciu poko­
ju  z Bułgaryą, T u r c y a  w s p o m a g a n a  
p r z e z  B u ł g a r ó w ,  z w r ó c i  s i ę  p r z e ­
c i w k o  G r e c y i  i z a a t a k u j e  n o w e  p o ­
s i a d ł o ś c i  g r e c k i e .

Turek o Turcyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Ghazl M uktar , ___

zwycięzca Rosyan w wojnie 1877 ogłasza w 
„Neue Frele Presse" artyku ł o Turcyi. W raca 
on obecnie z Berlina, gdzie odwiedził swego 
syna, ambasadora tureckiego przy dworze 
berlińskim. W sprawie obecną) sytuacyl na 
Bałkanie oświadczył M uktar pasza, że Turcya 
zawsze usiłowała żyć w zgodzie ze w szyst­
kimi swoimi sąsiadami. Ponieważ Bułgarya 
jest obecnie Jedynym sąsiadem, przeto T u r ­
c y a  b ę d z i e  s i ę  s t a r a ł a  s w ó j  p r z y ­
j a z n y  s t o s  u n o k  d o  B u ł g a r y l  d a l e j  
u t r z y m a ć .  Turcya potrzebuje przedewszy st- 
kiem  spokoju, musi się poświęcić sprawom 
wewnętrznym i reform ie administracyi. Re­
form y dotyczyć będą przedewszystkiem  Ma­
łej Azyi.

Budżet rosyjski.
Petersburg. („Pet. ag. tel.*) Wiadomość 

dzienników, jakoby pro jek t budżetu pań­
stw ow ego na ro k  1914 w ykazyw eł w zrost 
dochodów państwowych o pół m iliarda ru ­
bli, a rozchodów ćwierć miliarda, je s t zmy­
śloną. Zestawienie budżetu jeszcze wcale nie 
zostało ukończonem.

Morderstwo w Berlinie.
Berlin. (T. B.) Właścicielka zakładu kąpie­

lowego przy ul. Koepenick, nazw. R e l n s c h ,  
zostsła wczoraj wieczorem zamordowaną przez 
swego pomocnika, k tó ry  następnie zbiegł i 
dotąd nie zdołano go ująć.

Lotnictwo w Czarnogórze.
Cetynia. (T. B.) Lotnik W i d m e r  z Trye- 

8tu, przybył wczoraj wieczorem tu  na apa­
racie Blerlota. przedtem  okrążył czterokro­
tnie m iasto, poczem wylądował. Wzbił on się
w N J e g u s  z i przebył tę  przestrzeń w kw a­
dransie.

Orkan w Ameryce
Charlotte. (Półn. Karolina. Stany Zjedno­

czone). (T. B.) Wybrzeże zniszczone przez 
orkan, przyczem kilka miejscowości uległo 
zniszczeniu, a wiele łudzi straciło życie. — 
Plony przeważnie również zniszczone.

Z  Meksyku.
Weezyngton. (T. B.) Urzędownie donoszą, 

że rząd otrzym ał ustne  zapewnienie, lz pro­
wizoryczny prezydent M eksyku Huerta, nie 
wystąpi jako kandydat na stałego prezy­
denta.

Telegramy.
(tfSlsgrsiBy .Bioi* Narodu* a dnia 6 wrześni*.)

Termin zwołania parlamentu.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Tagblatt" ogła­

sza list hr. Slflrgkba do pcs. Lechera, w k tó ­
rym  prem ier pisze:

,Mam nadzieję, że po 15 października albo 
blisko tego terminu parlament zostanie zwoła­
ny. Czas poprzedzający sesyę użyty zostanie 
na jej przygotowanie. Gdyby doszło do po­
rozumienia między stronnictwam i, zaraz po 
zebraniu parlam entu zostanie ukończona 
specyalna debata nad reform ą fina&Bową, a 
ustawy weszłyby w źyo’e od 1 etyoznia 1914 
roku, bez względu, ozy do tego czasu zosta­
ną formalnie załatwione.

Pragm atyka służbowa w takim  razie we- 
szłaby w tycie Ju t od 1 p a ź d z i e r n i k a  
1913 roku.

Wlzpta San Glollaniego.
Wiedeń. (Tel. wł.) W dyplomatycznych ko­

łach przypuszczają, że wiadomości o wizycie 
min. San Giullianiego u hr. Berchtolda są o 
tyle prawdziwe, że ona odbędzie się. Kiedy 
i gdzie zjazd nastąpi, niewiadomo. Przypu 
szczają, t e  wizyta ta  przyjdzie do Bkutku 
nie wcześniej jak  przed końcem  października.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy 

było dzisiaj bardzo słabe.

Czesi między sobą.
Praga. (Tel. wł.) W skutek różnicy zdań 

między młodoczechami a czeskimi radykała­
mi przyszło do rozłamu. Różnicę zdań spowo­
dowały sprzeczne poglądy na tak tykę, jak ą  
ma się wobec rządu stosować w obecnej sy- 
tuacyi.

Pos. Gboc, jako zastępca czeskich socya- 
listów i poa. Sokol, jako  zastępca czeskich 
prawno-państwowych zawiadomili prezydyum

Od Wydawnictwa.
Konsekwentna walka, jaką staczamy 

w obronie polskości miast, przez sze- 
rzępie haseł pracy organicznej, budzi 
bezwzględny odpór ze strony zwartych 
szeregów żydowstwa i oddanych mu 
stronnictw. — Wszędzie, gdzie sięga 
wpływ żydowski, dziennik nasz napo­
tyka na różne trudności i szykany.

Udajemy się zatem z prośbą do 
przyjaciół naszego pisma, do wszystkich, 
którym leży na sercu zmiana nieznośnych 
stosunków, by żądali energicznie we 
wszystkich lokalach publicznych, ka­
wiarniach, restauracyach, fryzyerniach 
etc. „Głosu Narodu“.

Służąc prawdziwie narodowej spra­
wie, walcząc w obronie praw miesz­
czaństwa, rozwoju polskiego handlu, 
przemysłu i rękodzieła, utamy w szczere 
poparcie tych sfer.

Pnfjaofe&ll do Krakowa.
HOTEL FRANCffSKL Hr. Teodor Mańkowski ze 

Słupi (W. Kb. Poznańskie), bar. Melania Heydel z Be 
remiau, Włodzimierz Borzęcki z Warszawy, Mieczy­
sław Majewski ze Skały (Kieleckie), Dominik Lem- 
picki ze Słupi (W. Ks. Poznańskie), Helena 8opocko- 
wa z Litwy, X. Władysław Mugielewicz ze Skały (Kie- 
leokie), Joachim Forrai z Szepesbela (Węgry), Józe­
fowie Alezandrowiczowie z Jordanowa, Mary a Bara­
nowska z Rawy Ruskiej, Leonardowie Broklowie z 
Kijowa, Wincenty Borkiewicz ze Spiołunek (Król. 
Polskie), Dr Anna Berent z Warszawy, Jerzy Lgoeki 
z Nowego Targu, Stanisław Mtkuiioz z Moskwy, Dr. 
Janowie Walewscy z Sanoka, Stanisław Wroczyński 
z Siedlec, Franciszek Nowodworski z rodziną z War­
szawy, Leon Pollak z Ołomuńca, Adam Sotklewicz 
z Ostrowca (Krśk Polskie), Leon Grabowski z War­
szawy, Emma Steer z Monachium, Stanisława Orań- 
ska z Warszawy, X. Karol Szumowski z Borysławia, 
Aona Sobańska z Podola Rosyjskiego, Zoltan Takacs 
z Budapesztu, Wiktor Martini z Zagórzan, Dr Józef 
Sieronkiewioz z Gorlic, Cezar ZawHowski z Berlina, 
Dr Teodor Sienkiewioz ze Lwowa.

HOTEL SASKI. Hr. Marya Mycielska z Wiśnio­
wy, br. Stefan Romer z Wiednia, N. Heeht z Wie­
dnia, Andre Klerings z Wiednia, Józef Pławińskl ze 
Lwowa, Feliks MieszkowBki z Heldów (Król. Polskie), 
Stanisława Topolska z Warszawy, Stanisław Drozdow­
ski z Królestwa, Hago Sohleyen ze Lwowa, Roman 
Grabkowskl z Kielc, Bronisława Knyatkiewioz z Wie- 
naszowa.

N adesłane.
Za a r ty k u ły  w  te j ru b ry c e  Redakeya ula 

pjsyjm uje żadnej odpewledelainedol.

ST. OKOŁOWICZÓWNY 
L E K C Y E  Z B I O R O W E  

Pańska 5 — Kraków.
K lasy norm alne oraz ogródek freblowski. — 
Zapisy od 1 2 —1 i  od 6 —7. —  N anka prow a­
dzona według najnow szych m etod wsorowyoh 

szkół zagranicznych. (1115 2-4) 
Lekcye rozpoczynają się dnia 15 września.

Profesor Dr Reiss
powrócił

ulica Krupnicza L. 5. (1126 2-3)

Dr Helena Sikorska
b. sekundaryuszka szpitala św. Łazarza

mieszka (1124 2-161
ulica Karmelicka I. 5 I. piętro

i ordynuje od godziny 3 do 5 popoładnlu.

Przewodnik krakowski.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  

S k a r b i e c  w katedrze na Waweln zwiedzać mośna 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele I święta 
o godzinie 11 i pół przód południem.

G r o b y  z a s ł o i o n y o ó  iw kr/pole na Skałoe
on* 8 |k ar-  
w chwilach

u » « u u - u a u B i i « u z ) v u  in w ia u u u i iu  p r e z y u y u m  '  >w _»r /p w e  n a  o z
związku byłych portów sejmowych czeskich £ ,reócbtośofJa® N.( P. ^ ^ g i ą a .S ^ f L T c h ^ i  
że nie wezmą udziału w  dalszych obradach wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 
komisy! nieustających byłego związku czes- krystyL 
kich portów Bejmowych.
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M a RUIESZY
n&nrzeci w cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu l marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobow w miej­

scu i na pro winty? 
Telefon 1359.

NAJLEPSZA KAWĘ
„SANTOS"

(E z fa -a  s u p e r i o r )

palona i s u ro w a
po najiańacych cenach poleci

W. Olszowski
-------------- KRAKÓW --------
M a ł y  R y n e k  r ó g  S z p i t a l n e j .

Potrzebni
leśnicy rządca, administrator, sekretarka, 
ogrodnik pałacowy, podleśniczy, handlowe', 
gospodynie, ekonomi. Ajeneya „ H e l i r a "  

w Śniatynie. 1132 1 i

Hanka bnohalteryl
nowym systemem w drodze korespondencji 
w językach pcjk im  i niemieckim. Blizuze • 
szcsegóły pod „No^y system- do Biura dzień, 
ników i ogłoszeń Kraków, Szczepańska 9

z im  i
znajdę najtańsze mlei znle z wiktem pny  
rodzinie arzędniczej. Wiadomość u WV Dy­
rektora drukami „Głosn Narodu" Eraaćw

Sławi*e z dobroci 
Cukry deserowe

poleca

Józef Siermontowski
K r a k ó w ,  u l i c a  B r a c k a .

r

SF

P o le c a m y  g o rą c o  r /s s y s tk lw ,  k tó rz y  m a ją  zaiw.ia/lfecba* 
d o  R p re r f fe l  lu b  P ltiSaittf, ab y  u d a li s ię  r  p e łn e *  z a u ­

fan iem  tflfef; w p ro s t do
B i u r a  p o ń r i i f  I &  l h  B i a a i n i l t c k i s i  4  O ś w ‘e e i m : u -

które nie ma #.sdR*eb ap*-pt-ó*> rp! n*£nłMa«rw

i]■a■■

■ r

znajdzie imieezczenie przy inteligentnej rr 
dżinie. Wiadomość w zarządzie di uk ^rni 
„Głosu NHrodu" ul. św. Tumasz. i L. 35 I

i P L A C  P O W Y $ T A W O W V  
L l w ó w ,  P A Ł A C  S Z T U t f l .1

W Y S T A W A  R. 1863
(PAMIĄTKI i DZIEŁ1! SZTUKI)

f 4  S A L .  «> ° 1 4  S A L .
■■ Otwarta rodtlennle od godziny 9 rano do 6 wieczór.

U J»łgn RH h Młodziki obojga ptci i wojskowi do wacl mistrza włącznie płacą 
a  u u  III tylno po 20  h a l e r z y .  — W poniedziałki wstęp f  k o r o a a .
8 Czysty dochod przeznaczony na fund. weter. r. 1863. S
------------------------------------

GALICYJSKI
Związek Mleczarski

pod Patronatem Wyuziału krajowego
L W Ó W ,  U L I C A  M I C K I E W I C Z A  L. 26

dostarcza najprzedniejsze

MASŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach każdorazowych notowań 

odpuwladcjąeych konjukturze targu.
^ j t v e d a i  hartowna i drobna dla

Rządrwo nprnwninn>

Fabryka wód m iner, sz tuez . i spec . leczn iczych
pod firmą

A  Rżąca i Chmursh!
u i K r a k a n ie ,  śu? d e r tm d y  l .  v .

wyrabia nod koutrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone J
przez toż Towa.zystwo

W o d y  n i f f i r t a l n t  s z t u c z n e
u d p o w iad a jące  s K ładem  chem icznym  wodom:

Bilińskiej, Glesshflblersklej, Selterakiej, Vlchy, Homburg .Kisslngen,
[ tudzież ‘ipecyalne lecznicze jak: litowa, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
inne wody miue.alne z przepisu prof Jaworskiego Sprzed z cząstkowo w apte- 

kuoh i drogueryacb. — Cenniki na żądanie darmo

Przed ślubem
Trzeba się dobrze

n a m yśtet*
by zakupić wyprą*;/ 
wyrobu swojskiego.
Szczególnie pić i na 
znajsiawniejszei 
pierwszorzędnej 
tkalni od wieków
znanej zńobrod 
swoich wyrobów 
thacftich.. nyth 
gatunkachJakofcpfót- 
na na koszule, ob/ty 
sy,ręczniM,dymy, 
drelichy. Również, 
szewioty,kamgaiy,
- yoiitp.wgroby. 
Tkalriapfócien 

^  pod op. Ngjśw.Rodziny
Józefajom ii

. . .  .' . . '»HORc,Zft!IŁcl\ok KiosniMsIico.
Cenniki / próbki na żądanie dar,,,o, franka. \

Zdolny Rorepetytar
poszukuje lekcyl ze szkół średnich, wydzia­
łowych i ludowych, Może uczyć języka ruskie 
go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko- 
uuje tłum czema z ruskiego i rosyjskiego 
na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło­
szeni , K. P. L. bo Admin. „Głosu Narodu .

Ważne dla P, studentów 
i akademików!

Piękne urządzone pokoje wraz z całem utrzy­
maniem do wynajęcia w Śródmieściu Kra­
kowa Wiadomość tamie przy ul. Poselskiej 
I. 9 I p. 1920 2 3

Pódl eśniozy
w wieku około 33 lat bezdzietny lub z małą 
rodziną, energ czny, uczciwy, wzrostu słu” 
stne&„ potrzebuyod 1 pażdzier. 11-13 do ma­
łego rewiru we wschodniej Galicyi. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw i podania warunków 
przyjmuje Oyrekcya dóbr Skałat. Odpisy świa­

dectw nie zwraca s ę 10 >9 4 3

100
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C. k. Dyrokcja kolei państwowych w Krakuwis.

W Y C I Ą G
z rozkładu jazdy ważnego od I maja 1913.

Przyjazd do Krakowa.

Familien & Meden Zbifung fUr Osłerreich-Ungarn,
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodźmy
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

Gotowe do utycia fermy po 20 hal. dła naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lnb w wprtso Ad- 
 minisiracyi w Wiedniu I , Dominikauerbastei 10

Chasselas i mnszkal J  >we, mieszsne 5 kil. 
koszyk pocztowy K. 3. - J a b ł b  „ ,,-u  ilowe 
i G r u s z k i  po E. 2 50 D o s t a r c z a  S z i . 
IftgyJ E s p o r t  o w o c ó w  K i s k S r ó s  

W ę g ry .  1109 li

Masło dw orskie
ki ebenne i de .erowe, oraz masio wiejskie 
w iawałknch cod?ień świeże poleca po 
bardzo niskiej cenie handel kolorfa'ny pod 

•firmą

Ignacy Grudniewicz
Kraków,  ul. Ka r me l i c ka  1. 52

(róg u*. Ambr. Grahowut iego.)

A kadem ik
cel.,„Oj nczeń, zdolny korepetytor, poszu­
kuje na wei lekcyi z niż. gimnazj um. Adres
Z a k o p a n e  P o s t e - r e s t .  R. Z

przyjmie 2 lab 3 uczniów niższych klas z do­
brego domu. Pomoo w naukach i fortepian 

miejscu. Wiadomość: uL Grodzka 18,
111. piętro front. 1090 0

Potyczki osobiste
na 4— 6 prooeot od 200 Koron wzwyż bez 
poręozenia na miesięczne spłaty pc Koron 
dla osób każdego stanu su, bko 1 dyskretnie 
przeprowadza F ilip  F a łd . D em  baakł»> 
w o -g ie ło u  j y  Budr. p e s z t  VII. Rakóozi 

I ut. Nr, 71—78 Wyjaśnienia gratis i franco.

Odjazd z  Krakowa.
12*20 w nocy, p, oSob. Ni. 11 do Podwoło- 

ezytk. Połączenia: do No rago 3 >c*a, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, di ryja, Brodów, Potutor, Hoslatyna, 
Kopyczyniec, Grzymalowa.

12*60 w nocy, p posp. Nr. 8 do Wiednia, 
i* Jęczenia. do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrocławia i Berlina.

3*i3 w nocy, p. pasp. Nr. 7 do Ozorniowiec. 
Puaozen _  do Szczucina, Tarnobrzega. 
B-Mzca, Sokala, Sambora, Ćhyrowa Btryja, 
iuslatys i Itzkan, JasB B e ta i  ,szta.

8*66 w no ty, f .  posp. Nr. 10 do Wiednia 
*'ołącz, ma do W«rssawy, Cieszyna, Azo. 
‘Uawi i Berlina, Opawy. Bema, Karlsbadu, 
Pragi.

1*20 - u  o p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia prze* 
Podgórze-Płassów Połączeniu do Wado­
wic przez Spytkowice.

5*20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wieunla. Po­
ko len ia : do Wrocławia i Berlina przei 
Trzebinię.

8*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanlsławt > a, Iekan. Połączenia: do Ezczn- 
eina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
"arnoDrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca 
Sokala, Siania, Rawy Buskiej, Sambora 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

B.J5 runo p. posp. Nr 2 do Wiednia Połą 
cccnia do Wi Mawia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna Koszyc, Opawy, Bem a 
Ołomuńca PragL

7*60 rano, p. osob, Nr. 15 ao Poa ,/ołoczysk 
Połączenia: do Szczucina Rozwadowa Nad 
brzezią Sambora Siryja Stanisła.rowa 
Brudów, K |jowa Odessy.

8*10 rano, p. osob. Nz. 411 de Wieli<»kL
8*26 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

1 Mogiły.
6*40 11 io, p. posp. Nr. 203 vod 15 V. di 

30 LL wŁ) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambom, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Lrodów, Kop] czynieć, Kjjowa, Odessy.

9*30 rano- p. jsob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza. Sambora, Stryja przez Poagórze- 
ptaszów. P o ł ą c z e ń d o  Wadowic i Bielska 
przez Ka>«raryę, do Żywca Zwardonia 
Za. opapegi. Gorlic, Bory Mawia Tnstano- 
wie, Staniaławowu, Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 do W iednia QU- 
wio, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bema, 
Warszawy

10 26 raac, p. osob. Nr. 43 (od 15 VL do 
80 IX. włącz.) do Zakopanego i Rabki. 
Połączenia, do Żywca, Zwardonia.

10.46 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
1 Iekan. Połączenia: do Nowego Sącza. 
jKryn cy od 1 V, do 30 IX. wŁ) Orłowa 
Tarnobrzega. Ja s ła  Dynowa, Sokala 
Ghyrowa Sambora Stanisławowatutor, Kopyczyuiec, Z -arala.

I .16 po poŁ, p. osob. Nr. 33 do Suohy, Ośwlę 
cimia przez PougórzO-Płaszów. Połąeaeals 
do Wadowic i Bielska przez Kalwarii

l*3G po poł., p. miesz., nr. 461 de Wleliezki.
1*42 po poł„ p. osob. Nr. 6213 do Koomy- 

rzo* a 1 Mogiły.
<*43 po poł., p. osob. Nr. 48 B (do 1 v  do
30 IX., co niedzielę 1 święta) do Trzebini.
1*57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

jo Wrocławia Berlina Opawy.
2*36 po poł., p- posp, Nr. 6 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrooławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2 48 po poł., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, W rocławia Warszawy.

3*51 po puŁ, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po 
łączenia do Szczucina Nowego Sącza, Roz­
wadowa Ja s ła  Dynowa, Sokala, Chyruwa
San bota Stryja

3*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tatuowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No- 
wngo Sącza. (Orłuwa ou 15 VL do 30 IX).

3*25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żjw :a 
(od 16 Vt. du 30 IX.) Zanoprinego, No­
wego Sącza Stróż.

S*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego S*v z a  Jasła.

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
8*45 riereór, p. osob. Nr. 16 do W.ednia. 

Połączenia: do W ar o" rwy, Peturskorga. 
Wrocławia przez Trzebinię, do Berlina.

6*5ó wieczór, p. miesz., Nr. 6lVdo Tarnowa.
7*40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wleliezki.
7*44 wieoz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

30 IX.) do Karlsbadu.
7*55 wieezór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za­

górza Chyrowa Samb- r a  przez Podgórze- 
fla» ów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
" «*’o przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, MezS- 
Laborcz, Przemyśla sianek, Lwowa.

8*00 w ieozór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa*
3*43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Iekan Bu­

karesztu, Konst incyi. ‘Połączenia: do Ohy- 
rowa, Sambora Stryja. Konstanty nu pola 
okrętem.

900 wieizór, p. osob. _łr. 17 o Podwoło­
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora Skryją Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Puduajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Ozortsowa Kopyozyniec, Grzymalowa, Ki­
jow a Odessy.

10' L5 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Potąo ania: do Warszawy, Iwanogrodu' 
l  etersturga, Wrocławia, Berlina Opi.wy, 
Pragi, Karlsbadu.

10*35 wieezór, p. posp. Nr. 104 do W iednia
10*55 wieczór, p. osob. Nr. 19 dc Lwowa 

Połączenia: do Wleliezki, Ja s ła  Dynowa, 
Ohyrowa Sambora S tryja Stanisław w a 
Jaworowa Sianek, Sambora Stojanowa,

11.55 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: «*
Zwardonia Zakopt 
Now« „ Zagórza S 
sla-U . SUyfa Stan

Oświęcimia Żywca 
fo, Orłowa Stróż, 
bora, Sianek, Bory- 
»ow».

12*40 w nocy, p. posp. Nr 8 z i zeralowiec 
Poiączenii: od Bukaresztu, Jass, Iekan 
Deiatyna Husiatyna Jaworowa Stojano- 
..a  Stryja, Samb ra ' Ohyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z iViednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3*30 w nocy p. oaob. Nr 1? z Podwoluozysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa GrlymflO wa 
Zbaraża Czuitkuwa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora 
Chyi-owa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4*52 rano, p. osob. Nr. 20, liwowa. Pulą 
ozenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sam bera ^Jyja, Ori)wa, Krynicy (od 1 V, 
do 30 IX.), Nowego Sąu*a.

5*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5*55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or- 
łf w a Zakopanego.

,6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: e Berlina i Wrocławia przez Bogtmin.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Iekan. Połącze­
nia: z Kuastaniynopoia przez Kunsranc~ę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Deiatyna, Podha­
jec, Nowego Zagórza Chyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęoiniia.
7*20 rano, p. osob. Nr, 412 z Wieliczki.
7*35 „ „ „ Nr. 6212 z Koomyrzowa

i Mogiły
7* j5 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimiu prz#>z 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywce, 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt - 
kowice.

8*15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. wŁ) z Tomowa. Połąjzenia: z Nowego 
S w za Jasła, Stróż.

8*40 rano, p. p')Dp Nr. 20o (od 15 V. do 
30 IX.. rł.) f KaCsbadu Połączenia i Pra- 

Ołomuńca.
8*44 rano, p. osob. Nr. 1? z Podwołoczysk. Po­

łączenia z Kijowa, Odessy. Gzymałowa, Iwa- 
nia Pnstego, Hnsiatyna. Czortkowa, 2; barrr a. 
Brodów, Iekan, Stanisławowa, Rawy mc kiej, 
Podhajec, Sianek, Ubyrowa, Nowego Sącza

9*05 rano, p. osob. Nr. 4i z Granicy. Połą­
czenia z Warszuwy.

9*35 rano. p. osob. Nr 13 z Wiednia. Połą­
czenia : z Ołomuńca, Opawy, C.eszyea, 
Bielska, Woci&rwia, Berlina, Gliwic, War­
szawy.

11*20 rano, p. m<esz. Nr. 467 z Wieliczki.
1M55 rano, p. osob. jjr. 39 z Wiednia.
12*58 ru 0, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyr.owa 

i Mogiły
1*10 p. poŁ, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

3u IX. co niedzielę, czwartki i święta) 
z Tarr wa połączenia: z Nowego Sącza, 
Szczucina.

1*24 p. poŁ, p. osob. Nr. i4 ze _wowa. Połą­
czenia z sumoor ■ Stryja, Chyr*™ a, So­
kala Dynowa, Jasnt, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wŁ) No­
wego Sącz , Stróć, . aa Szczucina.

2*05 i . poi., p. osob. Nr. 4.4 z Nowego Są ­
cza. Połączenia z Krynicy (od I V  do 30

IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze 1 x  t. Połą 
czenia: o d 'aworowa, Rawy ruskiej, Sta 
ulał iwowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2*45 po poł. p. posp. Nr. 5 z W leitia. Pe 
łączeniu: z Kai., badu. Pragi, Ołomuńca
Opuwy

, /'< po pot p. osob. Nr. 414 z Wieliczki
4 ■ poł., p. osnb. Nr. 26 z Oświęcimia

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4-62 po po*, p. osob. Nr. 27 z Brzecławj 
(Lundenburga).

5*50 po L-oł- Nr. 118 (od 1 VI. do 30 IX. 
w l) z Tarno-za. Połączenia (z Orłowy 
i Krynicy od 16 VI do 30 IX.) Nowega 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6*14 i leozorem p. mi u , .. Nr. 464 z Wielicki.
6 5 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwoioczys- 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. Iekan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
bła, Szozneinu.

6*53 wi c p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Suchą Po­
łączenia: ł  Ła» Oi cnego, Borysławia, T .sta­
nowić, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę.

7*10 wieczór, p. osob. Nr. 8218 z Kocinyi zow_.
7*36 « a, z , p. posp. Nr 201 (od 16 V. o. 

30 IX.) z. Podwołoczysk. Pełączenia z Ki­
jowa, Odesy, Husiatyna, Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowi^, Stryja, Sambora,
0 tsła.

4-10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8*23 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od 16 VI. do
30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki. . .  dQ ^

Trzebini, 
p. osob. Nr. 34 z uświęcimia. 

Połączenia z Sierszy wudnej.
9*24 wieczór, p. posp. Ni 4 z r  odwołoczyik 

Połączenia :od Kijowa, Odessy, Cnym^jo] 
wa, Husiatyna, Czurtkuwa, Kopy czy, 
uiac, Brodó-* Iekan, Rany rusLien 
Podhajec, Siane!*;, Stryja, Sumbor- 
Sokala, Tj jo  a, . .  sło, Rożwadriwa, Or­
łowa, KryniCj, Nowego Sąoza, Gorlic 
Stróż, Szczucina. 

g-45 wieezór. p. osob. Nr. 19 i  Wiednia. 
Połączeniu* z Pragi, Ołomuńca, Opawy

i0'24 wieczór, p, Osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połąezen.a od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sąoza, Stróż, Nowego 
Zagorza Szczucina. Wieliczki

11*05 rieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Są­
cza przez Soohę. Połączenia: od jrłowa, 
Zakopanego, Zw zdania, Żywca, Bielska
1 Wadowic przez Kalwaryę.

11*38 w nocy, p. posp Nr. 9 z Wie dnia 
lo>ączenia: z Karlsbadu, p ragi, Opawy, 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo­
skwy, Petersburga, Warszawy.

ou ia .  wi.] z aaaopanegu i hubki. 
8**>0 wiecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V.

IX. w niedzielę i świętsi od Tc/ebir 
9*10 wiucz. p. osob. Nr. 34 z ućwię

PŁ J m.u X jVxĵ tq. j m n m
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K T O  C H C E
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
W y b o r o w y c h  1

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.
ludnych książek nie drukujemy.

 Każda książka jest gajmująca,

W ROKU 1913 MIĘDZY INNF.MI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamfytnilil Ochockligo 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawity-GawroAsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. J Ochorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsklego, Żmijewskiej

I wiele Innych.
Redakcyk „ -jiad a  w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
■ .„ui i*- ii czonych z literatur obcych. —— =  tt  i i ,

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO

u . u m i h m  Całoroozni pren_meratony Bibliuteki 
D S Z p ł B l I i e  p r s m i u m  Dsieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako praminm bezpł. na wytwornym papierze z ilnstrac w ozdobnej oprawie 
Cena prenum eraty  w W arszaw ie kw artaln ie K 2*50, z p rzesy łk i 315. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop.
Redaktor Zdzisław D ę b ic k i .-----------W ydawca K izłm iera Gadomska.

W arszaw a, Nowo-Si®nna 2, teL 114-o0.
KATALOGI ROZSYŁA 8IĘ  BKZPLATNIK.
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PoszukBji iknmii
kaw alera z kilkuletnią p rak tyką. Po­
sada zaraz do objęcia. Szczegółów 
udzieli Henryk Dolkowski w Nowej 

Wdi p. Kęty. 1104 5 1

K upuje
neble lepbze i zwykłe, funep-any krótkie, 
pianina, kasy ogniotrwałe, broń i t. p. rzeczy.

K r ków,  ul .  G o ł ę b i a  Nr.  10.
Chrześcijański handel mebli używanych lecz

dobrych. 1000 10 z

3 C X
:ów,

■I. DmgJ«wskl«|o I. • L & G .  K A D E N M A f Ó W ,
DunsjnwskUgo |.

TOWARZYSTWO AKCYJNE W K R A K O W I E
I m n l u  m łtN fan  «>ir<ttlct zJUiMzaiych fabryk M n ak zm k  w łwłryl p ilra :

,  , ,    M ■ » -----------------^

RURY KAMIONKOWE anw nątn  I newnątrn glazurowane, 
wras i  Wizystkifjuii eięściami fasonowemi, potnebneml 
4o kanalizacji w ■zczególnoścl: spody, wpasty I stn- 
I ilntki kanałowe, -  PTADZKI KAMIONKOWE 1 Olsy 
taj wr o a e  na ściany, — PIECE KAFLOWE dneeniewa I 
gładkie w  nejrosraeitsiyeh koloreeh, WAPNO 8KALI8TE 
■ wtaeayek wapienników w  Rsąeee koło Krakowa, 

I fflinnej Nawary! koło Lwowa.
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GIPS MURARSKI i  -łaenej fabryki, w  GlinntJ Nawary 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ .  Terrab i | R < t  włamuj fabryk 
Knesiowlaacb, CEMENT run > Łf -rm wrynłi 1 
drapliesae ntnrankle I fasadowe, ^apf ag) iwą, 
ter galowy, karbollneum, dachówki I w n e lU e  wyiwby 
betonowe, FARBY CHEMICZNE i ziemna s włamał 

fabryki farb w Krseaeowlcach
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RąklMl** SnAlkl kęmuUvtew|| wIMtlalall nBlMii Nłrtłh“, Wvlaww I ^  »r IAN MATYA8IK OnłUralp „GImh Nąr«du“ Md zarządem ł .  A Debratoklige w Krakawle, lii; św  T N a m  W.


